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• C M w I l l t i l a C l t 
Bojkot towarów angielskich przybiera coraz groźniejsze roz­
miary. — Protest hindusów afrykańskich. — Dalsze starcia. 
Anglicy obawiają się groźnych niespodzianek. 

Kalkuta, 7 maja 
Demonstracje hindusów w związku 

z aresztowaniem Gandhiego stają się co­
raz mniej burzliwe, nabierają natomiast 
więcej charakteru poważnego i zarazem 
groźnego dla anglików. 

Kupcy 1 przemysłowcy angielscy 
zwrócili się do władz, by w podejmowa­
niu nowych kroków przeciw hindusom 
kierowały się jaknajwiększą ostrożno­
ścią, leżeli nie chcą zrujnować handlu an 
Sielskiego w Indjach. 

Kierownictwo ruchu wolnościowego 
zwróciło obecnie szczególną uwagę na 
bojkot towarów angielskich, który obec­
nie rozszerzono także na papierosy 1 ty­
toń. Jedno z angielskich przedsiębiorstw 
tytoniowych zmuszone było wskutek boj 
kotu zamknąć zakłady i zredukować 700 
robotników. 

Do więzienia Yeroda, w którem u-
więziony jest Gandhl, ciągną, jak do 
miejsca świętego, tłumy pielgrzymów. 
Policja w Poona jest w ustawicznem 
pogotowiu, do większych rozruchów na 
razie nie przyszło. 

* 
Londyn, 7 maja. 

(Telegram własny „Republiki"). 
Wiadomość o aresztowaniu Gand­

hiego przyjęta została w całym kraju o 
wiele spokojniej niż to przewidywały na 
wet władze angielskie. W kołach ofic­
jalnych zwracają jednak uwagę na to, 
że spokój obecny jest bardzo podejrza­
ny i że nie należy łudzić się tem, że nie­
bezpieczeństwo już minęło. 

Narazie trudno jeszcze przewidzieć, 
jaki wpływ będzie miało aresztowanie 
Oandhi'ego na dalszy tok życia gospo­
darczego. 

• 
Nairobi, 7 maja. 

Zamieszkali w brytyjskiej Afryce 
wschodniej liczni hindusi wzięli tłumny 
udział w dniu żałoby będącym protestem 
przeciwko aresztowaniu Qandhi'ego. 

p. Dewey odznaczony 
l a m u i i s f H m Crderem 

9 f f P i a x d ą | . 
Bukareszt. 7 maja. 

Doradca finansowy rządu polskiego 
p. Dewey wyjechał dziś rano do War­
szawy. 

Wczoraj wieczorem minister finan­
sów wydał na cześć p. Dewev'a wielkie 
przyjęcie, w którem wzięli udział mini­
strowie Madgearu, Raducanu, Mihalake, 
dalej doradca zagraniczny Banku Naro­
dowego Auboin i minister pełnomocny 
Rumunji w Waszyngtonie Davila. 

Wczoraj w południe p. Auboin podej­
mował śniadaniem p. Dewev'a i komisa­
rza Ligi narodów w Bułgarii Charrona 

Rząd rumuński ofiarował o. De-
wey'owi wielki krzyż rumuńskiego Or­
deru Gwiazdy. 

Jak wiadomo Gandhi stawia we wscho 
dniej Afryce pierwsze swoje kroki poli­
tyczne. Na znak żałoby zamknięte bę­
dą-wszystkie sklepy hinduskie. 

Ulicami Nairobi przeciągnin wielki 
pochód demonstracyjny. 

Bombaj, 7 maja. 
(Polska Aeencla Telegraficzna) 

Przedstawiciele 14-tu wielkich orga-
nizacyj handlowych indyjskich odbyli ze 
branie, na którem uchwalono protest 
przeciwko uwięzieniu Gandhi'eeo. 

Postanowiono pozatem wezwać in-

lxi zabitych 
n> czasie trzęsienia ziemi. 

Londyn. 7 maja. 
Z Rangoonu donoszą, iż ostatnia ka­

tastrofa trzęsienia ziemi , najcieżej do­
tknęła, miasto Pegu, które całe legło w 
gruzach. 

Wskutek pierwszego, najsilniejszego 
wstrząsu zawalił się budynek kinoteatru 
w chwili, gdy odbywało się przedstawię 
nie. Kilkaset osób znalazło się pod gru­
zami. 

Równocześnie w mieście wybuchł 
pożar, o którego gaszeniu wskutek po­
wszechnej paniki nikt nie mvślał. Co o-
szczędzlło trzęsienie, strawił ogień. 

Liczba zabitych w Pegu według do­
niesień „Daily Mail" ma wynosić 5 do 7 
tysięcy osób. 

Szczegółowych informacvl narazie 
brak, gdyż wskutek zerwania mostów 
przez wstrząsy podziemne, miasto jest 
edeiet J od świata. 

W Rangoonie zawaliła sie wielka bud 
dyjska pagoda Szwedagon. która cieszy 
ła się wielką czcią wśród hindusów i 
ściągała liczne rzesze pątników. 

RANGOON, 7 maja. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Ostatnie trzęsienie ziemi zniszczyło 
wiele mostów kolejowych, które zawali­
ły się. 

Komunikacja uległa całkowtiej przer­
wie. 

Program prac sejmu 
priewidufe rarfuf ikacje umów 

handlowucli. 
twem premjera Sławka odbyła się kon­
ferencja min. Zaleskiego, Matuszewskie­
go, inż. Kwiatkowskiego, dr. Janta-Poł-
czyńskiego oraz wiceministra spraw 
wewnętrznych dr. Pierackiego. 

Na naradzie tej według pogłosek mia 
no opracowywać program dla sejmu w 
dziedzinie gospodarczej a więc zagad­
nienie reformy podatku obrotowego oraz 
sprawę ratyfikacji traktatu handlowego 
z Francją i ewentualnie z Niemcami. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B) 
telefonuje: 

Według informacyj udzielanych przed 
stawicielom prasy przez przywódców 
opozycji sejmowej petycja do p. Prezy­
denta o zwołanie nadzwyczajnej sesji 
wiosennej sejmu będzie wręczona na 
Zamku jutro t. j. 9 maja. 

Wobec tego 14-dniowy termin w clą 
git którego p. Prezydent winien sesje 
otworzyć, upłynie z dniem 25 maja r. b. 

Wczoraj po południu pod przewodnie 

dyjską izbę handlową, abv wycofała 
swych przedstawicieli, ze zgromadzenia 
ustawodawczego oraz z rady ustawo­
dawczej w Bombaju. 

Londyn. 7 maja. 
(Polska Agencia Telegraficzna) 

Według doniesień z Jerozolimy, arab 
ski komitet wykonawczy, zgodnie z ży­
czeniem muzułmańskiego kongresu w 
Indjach, ogłosił dniem święta narodowe­
go dzień 16 maja, zalecając, bv Trans-
jerdanja, Syrja, Irak, Egipt. Hedżas i 
Nedżid świętowały ten dzień jako 
„Dzień Palestyny". 

Chittagong, 7 maja. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Dziś rano doszło do starcia między 
oddziałkicm powstańców a policją na 
prawym brzegu rzeki Karnafuli naprze­
ciw Chittagong. 

W starciu tem 4-ch powstańców zo­
stało zabitych, a 2-ch wzięto do niewoli. 
Pozatem ranny jest jeden policjant i 
4-ch wieśniaków, którzy znajdowali się 
w pobliżu. 

Próba „silnej ręki". 
Londyn, 7 maja. 

W tutejszych kołach politycznych 
jak i oficjalnych również i w prasie przy 
jęto z dużem zadowoleniem wiadomość 
o aresztowaniu Ghandi'ego. 

Anglicy są zdania, że w ten sposób 
położyli tamę dalszemu rozwojowi nie­
pomyślnych dla panowania brytyjskiego 
wypadków w Indjach. 

Spodziewają się także, że fakt aresz 
towania jest pierwszym krokiem na dro­
dze nowej polityki angielskiej w Indjach, 
polityki silnej ręki. Zdają się na to wska­
zywać zresztą ostatnie zarządzenia rzą­
dowe w Kalkucie, Bombaju, Madrasie i 

J innych miejscowościach, gdzie wzięto 
się bardzo energicznie do konfiskowania 

' broni znajdującej się w rękach tubylców. 

Współpraca Reichswehry i czerwona armia 
wywołuje w Niemczech poważne wzburzeń e.-Poufne wyjaśnienia min. Ordnera 

Wzrost wydatków na uzbrojenie armii. 
Berlin, 7 maja. 

Organ zakonu młodoniemieckiego 
„Der Jungdeutsche", domaga się od ko­
misji budżetowej ujawnienia poufnych 
wyjaśnień, udzielonych wczoraj przez 
ministra Groencra w sprawie współpra­
cy między Reichswehrą i armją sowie­
cką. 

Pismo utrzymuje, że na czele akcji 
współpracy z armją czerwoną stoi ge­
nerał Reichswchry von Schlecher, dzia­
łający wbrew intencjom ministra Groe-
nera. 

„Der Jungdeutsche" zwraca się do 
socjal-dcniokratów, przypominając, że 

szerokie koła ich wyborców nie zrozu­
mieją, dlaczego partja socjalistyczna, 
prowadząca zaciekłą walkę z dyrygowa 
nymi przez Moskwę komunistami nie­
mieckimi, okazuje taką ustępliwość, kie­
dy chodzi o zwalczanie nielegalnej 
współpracy Reichswery z armją czer­
woną. 

Również partja centrowa, prowadzą­
ca w duchu odezwy papieskiej walkę 
przeciw wpływom bolszewickim, nie 
zdoła usprawiedliwić tej dziwnej obo­
jętności wobec postępowania gen. von 
Schleichera. 

BERLIN ,7 maja. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Prasa niemiecka w dalszym ciągu 
wyraża zdziwienie, że w budżecła 
Reichswehry na rok 1930 wydatki na 
amunicję dla 100-tysięcznej armji wy­
noszą 95 miljonów ink., podczas gdy dla 
500-tysięcznej armji cesarskiej z roku 
1913 wydatki na ten cel dochodziły za­
ledwie do 65 miljonów mk. 

Dziwnem wydaje się również rozchodo 
wanie na umundurowanie, na co budżet 
roku bieżącego przewiduje na jednego 
żołnierza 289 mk. rocznie a więc cztery 
razy więcej jak za cesarstwa w r. 1913. 
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Rozłam miedzy socjalistami a radykałami. 
We Francji ma się utworzyć nowa partja 

polityczna, zwalczająca socjalizm. 
Paryż , 7 maja. 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
Prze rwa w pracach parlamentu, któ­

ry — jak wiadomo — zbierze sie ponów 
nie dopiero 3-go czerwca, nie wpłynęła 
bynajmniej na złagodzenie walk poli­
tycznych, jakie toczą się w dalszym cią-

[oOl 

L O S Y 

gu na łamach pism różnych kierunków. 
Tym razem prawica mało interwcn-

jujc. Cała walka skoncentrowana jest 
przeważnie na lamach organów lewico­
wych, gdzie zażarty bój toczy się mię­
dzy radykałami a socjalistami. Ci ostat­
ni, którzy we wszystkich dopełniających 
wyborach pobili rekord, stanowią dla 
stronnictwa radykalnego poważne nie­
bezpieczeństwo. Obawiają się oni, że w 
przyszłych wyborach ogólnych odnio­
są kompletną porażkę i że socjaliści bę­
dą górą wszędzie, gdzie sympatie wybór 
cze skłaniają się ku lewicy. 

Wobec tego zrzeszenie radykałów z 
socjalistami ma bardzo mało szans dal­
szego trwania. Od chwili, gdy przy for­
mowaniu gabinetów Daiadier'a i Chati-
temps'a socjaliści odmówili swego udzia 

łu, kartel lewicowy przestał właściwie 
istnieć. Rozłam między socjalistami a ra-
tl.\' •iłami staje się coraz wyraźniejszy; 
powstaje wobec tego kwestja nowego u-
grupowania czynników politycznych w 
łonie parlamentu. 

„La Journee Industrielle", organ wiel 
kiego przemysłu, uważa to za konieczne 
wobec przewagi, którą zaczynają osią­
gać socjaliści. Rozłam ich ze stronnic­
twami, odrzucającemi kolektywizm i kro 
czącemi drogą zwykłej ewolucji socjal­
nej w ramach egzystujących instytucyj 
— zdaniem pisma jest nieunikniony. 
Naturalnym skutkiem tego rozłamu win­
no być ukonstytuowanie się nowego u-
grupowania, stosownie do sposobu zapa 
tryw?"ia stę stronnictw politycznych na 
gospodarczą i socjalną organizację kraju. 

^ ^ • Ł . 2| LOT. PAŃSTW. 
mT juz u nas do nabycia. 

Niebywała okazja do wzbogacenia sie-
G ł ó w n a w y g r a n a s t . 7 5 0 . 0 0 0 . 

Ogólna suma wygranych 
3 2 . 0 0 0 . 0 0 0 . 

Szanse kolosalne, bo co drugi los wy* 
grywa I dwie premie. 

Ryzyko minimalne, cena niezmieniona: 
7, zł. 10. — *U zł. 20, — 

•/, zł. 30, - V« 40 zł. 
C i ą g n i e n i e j u ż 17 i I B m a j a . 

Uszczęśliwiliśmy iuż tysiące rodzin, 
z ł . 4 0 0 . 0 0 0 

premia 19-ej Loterjl Państwowej padła 
u nas 

z ł . 3 5 0 . 0 0 0 . 
główna wygrana 20 Lot. Państwowej 

również padła u nas. 
Z kupnem u nas losu radzimy nie zwie 
kać, gdyż w kolekturze naszej pozo­

stała już niewielka Ilość losów. 
Jedyna największa, najstarsza i praw­
dziwie najszczęśliwsza kolektura w 

Polsce 

E. Lichtenstein 
KńiSrf P i o t r k o w s k a 7 2 
I IUIIL, P i o t r k o w s k a 11 

Konto P. K. O. 64209. 
Firma egz. od 1835 r. 

Łaskawe listowne zamówienia zała­
twiamy odwrotna pocztą, wysyłając 
losy i czeki na P.K.O. dla opłacenia 

przypadającej należności. 

Podwyższenie opłat 
i a s p i s abonentom. 

Warszawski korespondent ..Republiki" (B) 
Itlefonuje: 

Na podstawie rozporządzenia mini­
stra poczt i telegrafów od dnia wczoraj­
szego podwyższono opłatę za podanie w 
spisie abonentów bardziej szczegóło­
wych danych o abonencie w mvśl prze­
pisów § 73 taryfy telefoniczne!. 

Według tego przepisu numer telefo­
nu, nazwisko 1 imię abonenta oraz jego 
ty tuj naukowy, lub zawód i mieisce za­
mieszkania podaje się bezpłatnie za 
wszelkie inne dane zaś opłata wynosi 5 
zł. za każde 40 liter. 

Dotychczas opłata dodatkowa wyno­
siła 50 gr. za każdy wiersz. Za kilkakrot 
ne umieszczenie abonenta w SDisie pod 
różnemi literami poza jednem umieszczę 
nien i bezpłatnem, opłata wynosi również 
za 40 liter po 5 zł. 

XXXXXXXXXXXXXXXJ 
- TEATR KAMERALNY -

Herbatka na lomhu. 
Pani Prezydentowa podeimowała 
przedstawicieli duplomacfi, poili uK I 

i sfer gospodarczych. 
Warszawa. 7 maja. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Pani Prezydentowa Ignacowa Mo­

ścicka podejmowała dziś herbatką na 
Zimku przedstawicieli sfer politycznych, 
dyplomacji, wojskowości, sadownictwa, 
ster gospodarczych oraz świata nauko­
wego i kulturalnego stolicy: 

Przyjęcie, które miało charakter to­
warzyszki, zaszczycił swa obecnością 
pan Prezydent Rzeczypospolitej w oto­
czeniu członków Domu.Cywilnego i Woj 
skowego. Wśród przybyłych osobistości 
obecni byli m. in. członkowie rządu z 
panem premierem Sławkiem na czele, 
marszałek sejmu Daszyński, szereg po­
słów i senatorów, wyższe duchowień­
stwo z kardynałem Kakowskim. korpus 

dyplomatyczny z nuncjuszem apostol­
skim mgr. Marmaggi, generalicja i 
wyżsi wojskowi z 1 wiceministrem spr. 
wojskowych gen. Konarzewskim na cze­
le, attaches wojskowi państw zaeranicz-
nych, generał francuski Azan. władze są 
dewe z I prezesem Sądu Najwyższego 
p. Supińskim, oraz prezesem Sadu Ape­
lacyjnego p. Dutkiewiczem, rektorzy 
wyższych uczelni, wyżsi urzędnicy, 
przedstawiciele świata gospodarczego, 
naukowego, kultuialnctro, artystyczne­
go, prasy oraz szerokich sfer soołeczeń-
stwa. 

Herbatka, która zgromadziła P r z e s z ł o 
600 osób, w m i ł y m nastroju przeciągnę­
ła się do godz. 19. 

Nin. Józewski w Małopolsce Ufseh. 
ludność manifestufe swe uczucia 

pairfoafuczne. 
Tutaj powitał go burmistrz miasta chle­
bem i solą a w salonach wojewódzkich 

Lwów. 7 maja. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Pan minister spraw wewnętrznych 
Józewski, będący na wizytacji woje­
wództw południowo-wschodnich, przy­
jechał na granicę województwa tarno­
polskiego w towarzystwie wojewody tar 
nopolskiego Moszyńskiego. Na granicy 
województwa lwowskiego powitał mini­
stra naczelnik wydziału bezoiecz.listwa 
oraz wojewódzki komendant policji. 

Pan minister przybył do Lwowa o 
godz. 21.10 i zamieszkał w pałacu woje­
wódzkim. Pan minister zamierza pozo­
stać we Lwowie 2 dni. 

Po przeprowadzeniu wizytacji staro­
stwa w Rohatynie i dwuch gmin po zwie 
dzeniu gmin Jamicy i Domianowa przy­
był p. minister w dniu 6 maia w godzi­
nach popołudniowych na teren woje­
wództwa tarnopolskiego. 

Przejeżdżając przez Brzeżanv, i wi­
tany wszędzie przez ludność entuzjasty­
cznie, udał się p. minister do Tarnopola. 

witały ministra liczne delegacie ludności. 
W imieniu społeczeństwa tamtejsze­

go przemawiał prezes stowarzyszeń p. 
Borkowski, składając wyrazy hołdu i po 
słuszeństwa obywatelskiego dla Prezy­
denta Mościckiego 1 Marszałka Piłsud­
skiego. 

W dniu 7 maja pan minister przepro­
wadził osobiście konferencję informacyj 
ną ze starostami województwa tarnopol 
skiego, poczem odbył wizytacje urzędu 
wojewódzkiego, starostwa i wojewódz­
kiej komendy policji. 

Z Tarnopola udał się p. minister na 
podróż inspekcyjną do powiatu złoczow-
skiego. Po drodze ludność zgotowała 
ministrowi gorące przyjęcie, żywo mani­
festując życzliwe ustosunkowanie się do 
poczynań rządowych oraz głębokie przy 
wiązanie do osoby Prezydenta Rzeczy­
pospolitej i Marszałka Piłsudskiego. 

Dziś w czwartek 8-go o godz. 8.45 wlecz. 
W sobotę 10-go o godz. 3.30 po poł. 

wykona 

HEBRAJSKIE STUDJO DRAMATYCZNE 
(przy W. I. Z. O.). 

1. K l b u c C a l l o t I, Kacenelensona 
2 . M e s l a s z s y n J ó z e f a Steinmana 
3 . P o c i ą g Slońskiego 

Bilety od 50 gr. — 5 zł. do nabycia w kasie 
Teatru Kameralnego. Gmach Grand-Hotelu. 

«xxxxxxxxxxxxxxx 

Molem w piecu? 
Krwawy napad w śródmieściu. 

Wczoraj około godz. l l -e i wieczorem 
w podwórzu nr. 179 przy ulicy Wólczań­
skiej do 38-letniego Abrama Łęczyckie­
go podszedł zamieszkały w tymże domu 
40-letni bezrobotny Drozdalski i z okrzy 
kiem: 

— Już dwa lata czekałem na ciebie! 
Teraz nareszcie policzę sie z tobął — 
wbił Łęczyckiemu w plecy nóż aż po rę­
kojeść. 

Po dokonaniu tego czynu Drozdalski 
uciekł do mieszkania, zaś Łęczycki, któ­

ry mieszka w oficynie na trzeciem pię­
trze, brocząc obficie krwla zdołał jedy­
nie dowlec się na pierwsze piętro, gdzie 
padł zemdlony przed drzwiami sąsia­
dów. 

Pomocy ciężko rannemu Łęczyckie­
mu udzielił lekarz pogotowia, zaś przy­
byłe na miejsce władze policyjne aresz­
towały Drozdalskiego i osadziły w a-

! reszcie, prowadząc jednocześnie docho­
dzenie celem ustalenia faktycznego po­
wodu krwawej napaści. 

Trzeci numer bezpłatnego, 
bogato ilustrowanego dodat­
ku „Republiki", przeznaczo­
nego dla dzieci i młodzieży 
szkolnej, ukaże się 

we wtoreK, 
dn. 13 maja 

i zawierać będzie, jak i po­
przednio, liczne bajki, opo­
wiadania, szarady, zagadki l 
ciekawe ilustracje. 

Nadspodziewanie liczna I 
miła korespondencja, którą 
otrzymuje codziennie redak­
tor „Republiki Dzieci", utrwa­
la nas w przekonaniu, że pi­
semko to przyjmowane jest 
z zadowoleniem i radością 
przez swych małych Czytel­
ników i Czytelniczki. 

DZIECI! Piszcie do Wa­
szej „Republiki Dzieci" o 
wszystkiem, co W a s intere­
suje, cieszy i boli! Nadsyłaj­
cie nam rozwiązania zaga­
dek, szarad, wizytówek itd., 
przysyłajcie swe własne ar­
tykuły, opowiadania, zagadki 
i rysunki! 

RODZICE I OPIEKUNOWIE! 
Popierajcie i propagujcie „Re­
publikę Dzieci", która pod 
kierownictwem wytrawnego 
pedagoga i znawcy duszy 
dziecięcej, p. Jerzego Billsa, 
odda sprawie wychowania i 
uspołecznienia Waszych dzia­
tek znaczne usługi! 

WW 
„REPUBLIKA DZIECI" uknuje 

sią co wtorek w objętoici 8 ilustro­
wanych stron. Prenumerata mie­
sięczna „Republiki" wraz z dodat­
kami: „Republika Dzieci" i .Pano­
rama" z odnoazeoiem do domu wy­
nosi 6 złotych. 

Adres Redakcji i Administracji 
ul. Piotrkowska Nr. 49. 

Telefon Administracji — 122-14. 
Telefony Redakcji — 127-24, 

189-00, 136-43, 136-44. 
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PO ARESZTOWANIU GHANDIEGO. 
Dwa miesiące minety Już prawie od 

chwili, gdy Ghandi, obrzucony kwiatami 
wśród entuzjastycznych owacy] stutysię 
cznych tłumów, wyruszył z Achmedaba-
du, wraz z 79 ochotnikami, by odbyć 
160-milową drogę ku morzu, w celu na­
ruszenia przepisów o monopolu solnym. 

Protestacyjny swój marsz Ghandi roz 
począł w niezbyt sprzyjających warun­
kach. Przywódcy kongresu zachowywa­
li sie biernie względem jego poczynań, 
ponadto w kraju panowały wielkie upa­
ły I wybuchła epidemja dżumy. Prasa an­
gielska odnosiła się z wielkiem lekcewa­
żeniem do akcji Ghandiego, uważając po­
czynania jego za zwykłą komedie i wyra 
zając nadzieję, że aktor, grający główną 
rolę w tej komedji, zostanie wkrótce are­
sztowany. 

Po 10 dniach Malialma Ghandi nie 
przebył jeszcze nawet połowy zamierzo­
nej drogi, przyczem liczba ochotników, 
stanowiących jego gwardię przyboczną, 
zmalała z 79 do 48. Wydawało się więc, 
że cała akcja spaliła na panewce. Urzę­
dnicy indyjscy, do których Ghandi zwró­
cił się z żądaniem porzucenia pracy, tyl­
ko w części zastosowali się do jego roz­
kazów. 

Potem przez szereg tygodni panowa­
ła zupełna cisza w Indjach, aż oto dnia 
4-go kwietnia nadeszły pierwsze meldun 
ki o rozpoczęciu biernej akcji protesta­
cyjnej. Prasa w dalszym ciągu wyrażała 
przekonanie, że Ghandi zostanie aresz­
towany przy pierwszej próbie przekro­
czenia przepisów o monopolu solnym, 
jednakże Ghandi w towarzystwie 4,000 
swych zwolenników o świcie odbył ry­
tualną kąpiel, zmówił modlitwę, zaczer­
pnął wody, z której wydobył pierwszą 
garstkę soli 1 mimo to po;-.ostał na wol­
ności. Władze rządowe nadal trwały w 
pozycji wyczekującej. 

Potem nastąpiła cała seria demostra-
cyj i przekroczeń przepisów o monopolu 
solnym, wreszcie — pierwsze areszto­
wania. Synowie Ghandiego i jego najbliż­
si współpracownicy zostali uwięzieni 
podczas w y d o b y w a n i a s o l i , 
Mahatma natomiast, który co wieczór 
wygłaszał antyrządowe przemówienia, 
nawołując do dalszego oporu, pozostał na 
wolności. Prasie zabroniono jednak po­
dawania treści tych przemówień, jak 
również umieszczania fotografii Ghan­
diego. 

11-go kwietnia doszło do pierwszych 
krwawych rozruchów w Bombaju z po­
wodu obrzucania przez ludność kwiata­
mi uwięzionych zwolenników Ghandie­
go. Policja natarła na tłum, rozległy się 
strzały i padły pierwsze trupy. Potem 
nastąpiło aresztowanie prowodyra par­
tji, Jawaharla Nehru. Ghandi wysyła ro­
dzicom aresztowanego gratulacyjną de­
pesze, poczem policja aresztuje młodsze­
go brata Nehru i przy tej okazji dochodzi 
do nowych starć z policją i rozlewu 
krwi. 

Ghandi ubolewa nad temi wypadka­
mi i od tej chwili nazywa swą akcję 
„agresywno - pasywną". Następują no­
we aresztowania, poczem meldunki do­
noszą o pierwszych poważniejszych za­
burzeniach w Karaczi i w Kalkucie. W 
miastach tych wprowadzono stan oblę­
żenia. Europejczycy znajdują się w nie­
bezpieczeństwie. Ghandi znowu wyraża 
ubolewanie z powodu zaszłych wypad­
ków, lecz całą winę zwala na rząd, któ­
ry zajścia te sprowokował. Z wytkniętej 
jednak linji programowej nie ustępuje. 

19-go kwietnia tłum przystępuje do 

oblegania arsenału. W niektórych miej­
scowościach policja została rozbrojona, 
podpalono gmachy rządowe, przerwano 
połączenia telefoniczne, zdemolowano u-
rządzenia kolejowe — wobec czego prze 
ciwko powstańcom wytoczono tanki 
oraz karabiny maszynowe. O liczbie tru­
pów i rannych nic się już nie mówi. Dla 
wszystkich stało się jasnem, że sytuacja 
w Indjach przyjęła bardzo poważny 
obrót. 

Ghandi stracił już panowanie nad sy­
tuacją. Ostatnie wypadki, o których wy­
żej była mowa, Odbyły się już bez jego 
udziału. Zrozumiano, że do akcji przyłą­
czyły się nowe siły rewolucyjne. 

W trzy dni potem w północnej części 
kraju samorzutnie wybuchają nowe za­
mieszki, a po pewnym czasie takie satno 
meldunki nadchodzą z miest południo­
wych. Władze rządowe mobilizują wszy 
stkie siły wojskowe, działa i karabiny 
maszynowe są w pełnym ruchu, kobiety 
i dzieci uciekają na okręty . 

W międzyczasie Ghandi nadal wydo­
bywa sól z morza i mimo wielkie] ilości 
trupów i rannych nie odstępuje od swego 
planu, lecz, wręcz przeciwnie, coraz wlę 
ksze gromy ciska na władze angielskie, 

rozjeżdża po całym kraju, wygłasza prze 
mówienia, organizuje ruch powstańczy, 
ubolewa nad krwawemi wypadkami, żą­
da swego aresztowania, lecz mimo to — 
pozostaje na wolności. 

Konserwatywna prasa angielska o-
skarżą wicekróla lorda Irvina o brak 
energji i lada aresztowania przywódcy 
ruchu powstańczego. Wiadomości z In­
dji stają się coraz bardziej tajemnicze, 
budząc trwogę na całym świecie. „Ti­
mes" żąda kategorycznie wyświetlenia 
sytuacji, panującej w kraju Ghandiego. 
Nr interpelację posłów w parlamencie 
angielskim w sprawie rozruchów w In­
djach, przedstawiciele rządu odpowiada­
ją w sposób niejasny. Ostra cenzura pra­
sowa w Indjach uniemożliwia przedosta­
nie się prawdziwych wiadomości do 
Europy. 

Wreszcie ostatniej soboty lord Irvln, 
na zasadzie polecenia z Londynu decy­
duje się na aresztowanie Ghandiego, lecz 
decyzję tę wprowadza w czyn dopiero w 
nocy z soboty na niedzielę. 

Oto historja pierwszego etapu wy­
padków, rozgrywających się obecnie w 
Indjach. Ghandi rozpoczął swój marsz 
protestacyjny 12 marca, aresztowany 

zaś został w dniu 3 maja. W ciągu nies­
pełna dwuch miesięcy rząd angielski 
zachowa! się biernie w stosunku do oso­
by, kierującej całym ruchem powstań­
czym. Okres wyczekiwania z chwilą are 
sztowania Ghandiego minął już i obecnie 
wstępujemy w nową fazę indyjskiej re­
wolucji. 

Jak się skończy ten drugi etap walk 
w Indjach? Na to pytanie trudno narazie 
odpowiedzieć. W każdym razie stwier­
dzić należy, że aresztowanie Ghandiego 
nie przyczyni się do stłumienia rozru­
chów, lecz będzie raczej bodźcem do no­
wych wystąpień jego zwolenników. 

Z drugiej strony nie należy zbytnio 
przeceniać ruchu powstańczego, który 
w chwili obecnej stracił swego kierowni­
ka. Trudno również o zastępcę, gdyż 
wszyscy niemal przywódcy niepodległo­
ściowców znajdują się w więzieniach an 
gielskich. O ile w ciągu najbliższych dni 
nie nastąpią nowe komplikacje I starcia, 
w takim razie przypuszczać należy, Iż 
dojdzie do kompromisu i rozwiązanie pa­
lącej kwestjl niepodległościowej w In­
djach znowu ulegnie odroczeniu. 

Sbg. 

R e w o l u c j i ! w H i s z p a n i i 
(3lumu demonstrują mwzeziw &TÓton>i.~-Jiwew się leje 

na ulicacn Jtladrutu. 
Srofesor Unamuno m u s i o p u ś c i ć s t o l i c ę . Madryt, w maju 1930. 
Od kilku dni nadchodzą z Madrytu 

aiarmtijące depesze o wielkich zaburze­
niach i rozruchach, w których główną 
rolę odgrywają studenci hiszpańscy. Ja 
ka jest przyczyna tych zamieszek?... 

Sprężyną tej całej akcji jest znany 
filozof i poeta hiszpański Miguel de Una­
muno, zacięty wróg króla Alfonsa. Do­
póki żył Primo de Rivera. Unamuno, 
przynajmniej oficjalnie, trzymał się 
zdała od spraw politycznych, po śmierci 
jednak dyktatora hiszpańskiego sędzi­
wy profesor powrócił do Madrytu i na 
nowo rozwinął akcję przeciwko królo-
W I-

I Przyjazd sędziwego profesora do sto 
licy Hiszpanii był przyjęty w i e l k ą m a ­
nifestacją narodową. Unamuno wygło­

s i ł w Madrycie kilkugodzinne D r z e m ó -
i wionie, w którem, miedzy i n n e m i , oś-
I wiadczyl, ż e w Hiszpanii „nadzwyczaj 
'popularną jest niepopularność króla". 
I Wróg króla zwrócił się do młodzieży a-
1 kademickiej z apelem, aby pomogła mu 
w dziele obalenia króla „.którego Bóg 
już skarał, albowiem jego synowie są 
ciężko chorzy". 

Oczywiście, że nawoływania popu­
larnego profesora nie pozostały bez e -
cha. Tłumy studentów wyległy na ulicę, 
wznosząc wrogie okrzyki przeciwko 

Proces liofelha 
pried sqdeim apelcicgfnym. 

Warszawa, 7 maja. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

W warszawskim sądzie apelacyjnym 
rozpoczął się dziś proces Józefa Wójci­
ka, skazanego przez sąd okręgowy na 
2 lata więzienia za obrazę korpusu ofi­
cerskiego 36 p. p. i za usiłowanie zabój­
stwa por. Cedrowskiego i por. Nowa-
czyńskiego, którzy przybyli w charak­
terze zastępców honorowych do Pia­
stowa. 

Na rozprawę wezwano poza poprzed­
nimi świadkami nowych świadków, 
wskazanych przez obronę, mianowicie 

kpt. Rabieja, mjra Buchowskiego i b. 
marszałka Trąmpczyńskiego. 

P . Trąmpczyński na rozprawę się je­
dnak nie stawił i przysłał świadectwo 
lekarskie. Sąd zbadał kpt. Rableja i mjra 
Buchowskiego, których zeznania zawie­
rały szereg rozbieżności. P rzy konfron­
tacji świadkowie nie zmienili swych ze­
znań. 

Po przesłuchaniu obu poszkodowa­
nych oficerów: por. Cedrowskiego i 
Nowaczyńskiego oraz d-cy pułku pułk. 
Ulrycha i wreszcie żony. oskarżonego 
Wójcikowej, sąd odroczył rozprawę do 
soboty. 

siewcy czerwonej anarchii 
wydateni będcą xc ftanón* Zjednoczonych. 

Nowy Jork, 6 maja. 
Sensacyjna afera wykrycia dokumen 

prezydent policji nowojorskiej Whalen, 
który przy pomocy swych urzędników 

tów k7rr.promitującycV'sowied instrukcję Kominternu dla komu-
torg" w Nowym Jorku przybiera poważ- Jnistów amerykańskich. 

W kołach poinformowanych liczą się 
z tern, że komisja przedłoży kongresowi 
wniosek o wydalenie ze Stanów wszy­
stkich rosjan przebywających tam za-

! równo w charakterze prywatnym, jak i 
urzędowym, którym udowodnione bę­
dzie prowadzenie agitacji komunistycz­
nej. — 

ny i niespodziewany dla agitatorów czer 
wonych obrót. 

Zbadaniem działalności zajęła się z 
polecenia kongresu komisja emigracyj­

na parlamentu amerykańskiego, która 
(ma uchwalić, środki, któreby uchroniły 
Amerykę przed niebezpieczną agitacją. 

Do Waszyngtonu wezwany został 

królowi. Policja przystąpiła do rozpra­
szania demonstrantów i doszło do poważ 
nego starcia, w czasie którego padło kil­
ka trupów i znaczna ilość osób odniosła 
ciężkie rany. Antymonarchiści zawaro-
wali się w gmachu uniwersyteckim, któ 
ry najpoważniej ucierpiał na tych roz­
ruchach, albowiem podczas strzelaniny 
zerwano cały dach. 

Ostatnie dwa dni nie przyniosły u-
spokojenia, lecz odwrotnie — doszło do 
nowych krwawych rozruchów. Tym 
razem ilość ofiar po obydwu stronach 
była znacznie większa. 

Nastrój w Madrycie przypomina cza 
sy wojenne. Wstrzymano wszelkie ze­
zwolenia na urządzenia wieców, pocho­
dów i demonstracyj. Po ulicach krążu 
gęste patrole policji i wojska. Uniwersy­
tet zamknięto na czas nieograniczony. 

Rada ministrów na ostatniem swem 
posiedzeniu postanowiła zastosować naj 
ostrzejsze środki, celem przywrócenia 
spokoju w mieście. Profesor Unamuno 
otrzymał polecenie opuszczenia Madrytu 
w ciągu 24-ch godzin. Jak wiadomo, jest 
on profesorem na uniwersytecie w Sal-
manca, otrzymał więc wezwanie do roz­
poczęcia dalszych wykładów. 

Sam król przyznaje, że sytuacja po­
lityczna Hiszpanji jest obecnie bardzo 
poważna. W najbliższym czasie maią na 
stąpić nowe wybory do parlamentu, a 
okoliczność ta bardziej jeszcze zaostrza 
sytuację. 

Po stronie króla stanął kościół, któ­
ry, jak wiadomo, w Hiszpanji jest bar­
dzo silny oraz partja liberalna ze swym 
przywódcą hr. Romanonesem na czele. 

Rozwój dalszych wypadków zależy 
od wykonania zarządzeń władz Daństwo 
wych, nie wiadomo bowiem, czy Una­
muno usłucha rozkazu policji i opuści 
Madryt, gdyby jednak pozostał w stoli­
cy, w takim razie należałoby sie spodzie 
wać dalszych ekscesów. 

W każdym razie nad Hiszpanią zawi­
sło groźne pytanie: 

— Republika czy monarchia?... 
Argus. 
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Pabianice. 
(Tel. od wl. koresp.) 

—o— 
ROBOTY PUBLICZNE. 

W dniu wczorajszym magistrat uru­
chomił roboty publiczne, na k t ó r y c h t y m 
czasem zatrudnia 600 osób, dostarczo­
nych przez PUPP . Robotnicy pracują 
przy zakładaniu wielkich skwerów na 
placu firmy Krusche i Ender oraz na­
przeciwko kościoła N. Marji Panny i 
przy rozszerzaniu parku im . Słowackie­
go oraz przy urządzaniu gazonów na 
czterech ulicach. Wkrótce otrzyma p r a ­
ce dalszych 300 robotników. 
PRZYGOTOWANIA DO WYŚCIGÓW. 

W związku z mającemi się odbyć w 
polowie maja wyścigami samochodowe-
mi na szosie Pabjanice — Ł a s k . wczoraj 
specjalna komisja pod p r z e w o d n i c t w e m 
starosty Wallasa odbyła p r z e g l ą d szo­
sy i stwierdziła, i e stan jej jes t dobry. 
Ponieważ spodziewany j e s t b a r d z o licz­
ny zjazd gości na w y ś c i g i , - w Parku 
Wolności, znajdującym s i ę na m e c i e , bu­
duje się trzy hale bufetowe. W dni w y ­
ścigów szosa wylana będzie oliwą lub 
wodą. 

BUDOWA NOWEJ STRZELNICY. 
Ze względu na to, i e ciągły huk na 

strzelnicy w Parku Wolności wystraszył 
zupełnie ptactwo oraz niepokoi znajdują­
cą się tam publiczność, magistrat posta­
nowił przenieść strzelnicę na stare mia­
sto w sąsiedztwie ul. Leśnej. Roboty pod 
kierunkiem inżyniera miejskiego p. Ko­
walskiego już się rozpoczęły i strzelnica 
oddana zostanie do użytku za miesiąc. 
Na miejscu starej strzelnicy założony 
będzie kwietnik. 

• » • • • • • • • • • • • • • • • 
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D Ź W I Ę K O W Y T E A T R Ś W I E T L N Y 

C A S I N O 
D Z I Ś i DNI N A S T Ę P N Y C H . 

Iwan Mozżuchln 
w swe] pierwszej wsjaniałej kreacji D Ź W I Ę K O W E J jako 

Italii Murat 
CEtjtlołaf Szarf cni) 

oraz 

U L D A G 0 V E R i B E T T Y A M A N 
w monumentalnym filmie w/g arcydzieła Lwa Tołstoja 

p. t. „Had i i -Murat" . 
Udział biorą: 

Słynny chór kozaków dońskich. 
Niezrównany balet carski Eduardowej. 

Rezyserja: Aleksander Wołków. Arcydzieło dźwiękowe, 
które kosztowało miliony i przewyższa wszystkie filmy 
nieme oraz dźwiękowe ostatnich sezonów. Wytwórnia 
„UnWersymfilm sp. akc." Pocz. seansów o tfodz, 4.30. 

Bi!elv bezpłatne i ulgowe nieważne. 

Staruszek zmarł na pogrzebie siostry. 
Ponura wupodeh na cmentarzu 

lydowskim. 
ry stał tuż przy nim. nagle zachwiał się 
na nogach i 

runął na nieboszczkę. 
Ż ust obecnych wydarł się okrzyk 

zgrozy. Rzucili się oni na Wincra, chcąc 
go podnieść, lecz okazało się, że 

staruszek był zupełnie sztywny. 
Zaalarmowano pogotowie, które jed 

nak nie zdołało już uratować Wincra. 
Staruszek zmarł przed przybyciem le­
karza. • • 

Zwłoki zabezpieczono na cmentarzu. 
Wypad. 1; frefj v/\ w, ',.! silne wraże­

N I E ^ . ;w »«<l-'(fiî  ^ t l M 4 p 4 * * « ^ W | ( ' ~~ 

\V dniu Wczorajszym'na cmentarzu 
żydowskim w Łodzi rozegrała się ponu­
ra tragedia, której okoliczności przed­
stawiały się następująco: 

W godzinach popołudniowych na 
cmentarz przywieziono zwłoki 58-lotmej 
kobiety, zmarłej nagle na skutek ataku 
sercowego. 

Zmarłą odprowadzała na cmentarz li­
czna rodzina, wśród której znajdował 
się brat- nieboszczki 88-letni Mojżesz 
Wińer ^Aleksandrowska 22). który 
przez całą drogę głośno płakał. 

G D Y . n a cmenŁarzu»,.g.rabax* spusz­
czał już zwłoki do ziemi, "staruszek, któ 

Zgwałcili w polu dziewczyna. 
Jednego ze zbirów policja aresztowała. 

Przewodniczący komisji 
poborowych 

zamianowani przez wojewodą. 
Wojewoda Jaszczołt zamianował sta­

rostę grodzkiego Dychdalewicza prze­
wodniczącym pierwszej komisji poboro­
wej, p. radcę Denysa — przewodnicz, 
drugiej komisji poborowej, referendarza 
Turskiego — przewodn. trzeciej komisji 
poborowej. 

Dotychczas zaobserwowano liczne 
zgłaszanie się poborowych do przeglądu 
(liczba zgłaszających się dochodzi'do 
90 procent). Celem uniknięcia surowych 
kar i przymusowego doprowadzenia,' po­
borowi winni się zgłaszać do przeglądu 
w oznaczonych terminach. Komisje po-
bónJwe vrozpoczynają swe czynności już 
0.godzinie 8 - e j rano i 0 " t e j godzinfe po* 
borowi winni się znajdować w lokalach 
komisji. 

ncxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx/ixx> 

Tomaszów-Mazowiecki. 
(Tel. od y/t. koresp.) 

—o— • 
Z KOMUNALNEJ KASY OSZCZED-

• NOŚCI. 
Onegdaj pod przewodnictwem p. 

Landsberga odbyło się drugie posiedze­
nie zarządu i rady komunalnej kasy 
oszczędności. Zebrani przyjęli do wiado­
mości bilans kasy, wykazujący przeszło 
2.000 zł. czystego zysku oraz że kasa 
udzieliła 1146 pożyczek na sumę 665.755 
złotych. Ponadto wybrano 4-ch człon­
ków rady, na miejsce których rada miej­
ska wybierze zastępców. 

LOTERJA FANTOWA. 
Na wczorajszem posiedzeniu komi­

tetu niesienia pomocy najbiedniejszym 
mieszkańcom Tomaszowa postanowiono 
urządzić w dniu 25 b. m. fantową loterję 
na ulicach miasta. W dniu tym w mieście 
będą przygrywać orkiestra straży ognio 
wej i wilanowskiej fabryki sztucznego 
iedwabiu. 

SZCZEPIENIA OCHRONNE. 
Z dniem wczorajszym magistrat prze­

prowadza szczepienie ochronne przeciw­
ko ospie. Szczepienie odbywać się będzie 
do 7-go czerwca r. b. w sali rady miej­
skiej w godzinach porannych. 

Z RADY MIEJSKIEJ. 
W przyszłym tygodniu odbędzie się 

posiedzenie rady miejskiej, którego po­
rządek obejmie sprawozdanie z wyko­
nania budżetu na rok 1929/30. 

SPÓŁKI AKCYJNE. 
W Tomaszowie istnieje 11 spółek ak­

cyjnych, których kapitały zakładowe 
wynosiły w 1929 r. 57.325.000 zl. Ogól 
na liczba akcyj wynosiła 1.630.600. 

W porównaniu z 1928 r. suma ka­
pitału zakładowego wzrosła, * 4.£§4»­0(t 
złotych. 

Łódzkie władze policyjne otrzymały 
meldunek o gwałcie, dokonanym na 20­
letniej P. T. 

Onegdaj wieczorem panna P. T. po­
wracała samotnic do domu z cmentarza 
na Zarzewie. Gdy znalazła się na odlud­
nej, ciemnej uliczce zbliżyli się do niej 
jacyś dwaj nieznajomi, którzy bez żad­
nych wstępów zażądali, by udała się z 
r.imi do' ich mieszkania. 

Dziewczyna nie odpowiedziała im 
nawet i, wzywając pomocy, rzuciła się 
do ucieczki. Nikt jednak nie usłyszał 
jej okrzyków. Opryszki, widząc, że im 
nikt nie przeszkadza w niecnych zamia 
rach».zaciągnęli swą ofiarę w pole, po­
zbawili przytomności kilku ciosami, za-
danem.i w skroń i następnie dokonali na 
niej gwałtu. 

Gdy po pewnym czasie panna P . T. 

zbudziła się z omdlenia, opryszków oczy 
wiście już nie było. Dziewczyna dowlo­
kła,się do,najbliższego posterunku poli­
cyjnego i tam dokładnie opowiedziała o 
napadzie, podając rysopis obu zbirów. 

Władze wdrożyły energiczne docho 
dzenie, w wyniku którego wczoraj w go 
dżinach przedpołudniowych aresztowa­
ły K a z i m i e r z a Eiderkiewi-
cza, bezrobotnego, zam. przy ul. Peters 
burskiej 6. Nie przyznał się on wpraw­
dzie do napadu na dziewczynę, jednakże 
panna P. T. w czasie konfrontacji po­
znała w nim jednego ze zbirów, wobec 
czego władze odstawiły go do więzie­
nia. 

Nazwiska drugiego opryszka dotych 
czas nie-ustalono, ponieważ Fiderkie-
wicz nie chce go wydać. Policja prowa­
dzi w dalszym ciągu dochodzenie, -d-

Walili w> (itrfiu sportowym. 
Przyjazd zapaśników wszechświato-1 Kley (Berlin) — Fehrmger (Argenty 

wej sławy Jaago i Poschoffa spotęgował | na). „Człowiek - guma" dokazywał cu 
zainteresowanie turniejem zapaśniczym. 
Ale nie koniec na tem — dziś przybywa 
znakomity mistrz świata, olbrzym Emil 
Grikis, to też zapaleńcy zadają sobie py­
tanie, kto zdobędzie 1-szą nagrodę, sko­
ro tylu asów zebrało się naraz. 

Sztekker (Polska) — Myrna (Cze­
chy). Mistrz po onegdajszem zwycię­
stwie w Warszawie nad mistrzem świa­
ta Irzą. czuje się jeszcze przemęczony. 
Myrna walczy niezwykle ostro. 20 min. 
bez rezultatu. Myrna ukarany 25 zł. 
grzywną. 

Dębie (Berlin) Bauer (Estonja). 
Brutalny Dębie zwycięża w 4 min. 

Sasorski (amator) — Le Fawre (Pa-
, ryż); Błyskawiczne zwycięstwo francu­
za w 45 sekundzie. Sasorski protestował, 

(gdyż francuz nie podał mu ręki po 
1 gwizdku. 

dów w walce z ciężkim Fehringerem, 
unosząc kilkakrotnie 142 klg. ważące 
cielsko w górę. 

W 34 min. przerzutem przez biodro 
zwyciężył zasłużenie fenomenalny Kley, 
któremu zgotowano, owację. 

Dziś sensacje budzi pierwszy występ 
wszechświatowych mistrzów Jaago i 
Pooschoffa. Pierwszy walczy ze Schnei-
drem, Pooschoff zaś z Motyka, pozatem 
nerwowy Kraus z wesołym Buchhelmem 
i atrakcyjna wałku Sztekkera z Kiefeńh 

Rezygnacja 
p. Zelwerowicza 

ze stanowiska dyrektora teatrów 
w Wilnie. 

Z Wilna donoszą: . 
W związku z incydentem, jaki Wy­

wołało wystawienie w tutejszym.tea­
trze na Pohulance sztuki „Przestępcy" 
i licznemi protestami, władze adminir 
stracyjne w Wilnie poleciły zdjąć sztu­
kę z afisza. 

Wobec tego dyr. Zelwerowicz nie 
mogąc się zgodzić z tą decyzją wyje­
chał do Warszawy celem porozumienia 
się z Z. A. S. P-em i uzgodnienia stano­
wiska wobec wytworzonej sytuacji. 
Wczoraj późnym wieczorem p. Zelwe­
rowicz nadesłał na ręce wiceprezyden­
ta miasta rezygnację ze stanowiska, dy­
rektora teatrów w Wilnie. 

Z „KROPLI MLEKA". 
Statystyka ..Kropli Mleka za m-c kwiecień 

Przyjęto dzieci w ambulatorium 1242, we­
dług wyznań: dzieci chrześcijan — 853, izraeli­
tów — 389 iwedług zajęć rodziców dzieci: ro­
botników — 596, rzemieślników — 3Q6, drobn. 
handl. — 89, inne zawody — 251 

Przyrost wagi stwierdzono u dzieci — 930. 
Ogólna liczba dzieci na 6-ciu stacjach Tow. 

,,Kropli Mileka" — 1T66, w tem" nowoprzyję-
tych — 226. 

. Wydano mleka sterylizowanego litrów — 
1,3028, wydano mieszanek leczniczych — 

Ilość odwiedzin domowych — 994. 
Liczba dzieci korzystających z mleka —• 

997, liczba dzieci korzystających z mieszanek -• 
428, liczba dzieci naświetlanych lampami kwar-
cowemi — 128. 

CAS 
• • • • • a B a i 

Dziś o godz. 8 wiecz. 

Wielka Rewia Mody 
pod egida Ligi Samowy&iarczalności Gospodarczej. 
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Wschód słońca 3.56 
Zachód słońca 19.08 
Wschód księżyca 14.18 
Zachód księżyca 3.02 
Długość dnia 17,34 
Przybyło dnia 8.07 

Droga do Szczęścia 
JSowadzl przez Najszczęśliwsza. Kolekturę 

S I II Tl/A Piotrkowska Na 22, 
ID I KII Piotrkowska Ns 66, 

a JHIllH Pabjanlce, P I .Dąbr .3 . 

Nafwłeksze wygrana stale fpadaią « nasi 

17 Ło t Państwowej 415.000 w". 60373 

F S P F F I W Ś 70.000 £. 89106 5 9 

19 Lot. Państwowej 75.000 ^,41519 a S 

^ K S & S 50.000 ^.31082 as 
pozatem wiele, wicia łnnych po zt. 50.000, 25.000, 
20.000. 15.000, 10.000, 5 000, 3.000 i t. d. razem 

tysiąca wygranych na miljony złotych. 
Wstąp de na«l Kup nasz losl Wkrótce clągnicniel 

Pustki na letniskach podmiejskich. 
Długotrwały kryzys i wygórowane ceny spowodowały zupełny brak frekwencji 
Wiele rodzin musi zrezygnować z wypoczynku letniego. 

Pobór rocznika 1909. 
kto ma sią stawić jutro. 

. 'Jutro, w piątek, w kolejnym dniu po 
boru, stawić się mają: 

Na komisję poborową nr. I, przy ul. 
2akątnej 82 — poborowi rocznika 1909, 
zamieszkali na terenie 3 komisarjatu po­
licji, których nazwiska rozpoczynają się 
na litery K do Kn. 

Na komisję poborową nr. 2, przy ul. 
Ogrodowej 34 — poborowi rocznika 
1909, zamieszkali na terenie 1 komisa­
riatu policji, których nazwiska rozpoczy 
nają-slc na litery O, T, U, W , Z. 

Na komisję poborową nr. 3, przy Al. 
Kościuszki 21 — poborowi rocznika 1908 
kategorji B, uznani za czasowo niezdol­
nych do służby wojskowej w roku ubie­
głym, zamieszkali na terenie 1 komisa­
rjatu policji państwowej, których na­
zwiska rozpoczynają się na litery A, B, 
C, D, E, F, G, H.T, J. K. (r). 

Kfo otrzyma mieszkanie 
na Polesiu Konstantyńowskiem. 

W dniu dzisiejszym kończą swe pra­
ce komisje, powołane do zbadania wa­
runków mieszkaniowych i życiowych 
wszystkich petentów, reflektujących na 
mieszkania w kolonji na Polesiu Kon­
stantyńowskiem. Komisje te składały 
się z przedstawicieli rady miejskiej i u 
rzędników, którzy osobiście kontrolo 
wali mieszkania wszystkich reflektują­
cych na otrzymanie mieszkań na Pole­
siu. O wynikach lustracji sporządzone 
były protokuły, które posłużą materja-
rjałem dla komitetu przydziału miesz­
kań. 

W związku z powyższem, w piątek 
odbędzie się posiedzenie komitetu pod 
przewodnictwem ławnika Kuka, na któ­
rem rozpatrzone będą wszystkie pro­
tokuły i nastąpi ostateczny przydział 
400 mieszkań. O wynikach narad komi­
tetu, magistrat powiadomi zainteresowa 
nych drogą publiczną, (i). 

On**in*sj aptek. 
DzM w nocy dyżurują apteki: M. Lipca 

(Piotrkowska \93\ E. Millera (Piotrkowska 46), 
W". Groszlkow&kkgo (Konstantynowska 15), Pe-
relfinana (Cegielniana 64), H. Niewiarowskiego 
(Aleiksundrowsk* 57), S. Jaakielewicza (Stary 
Ryaek 9). 

t*XXXXXXXXXXXXXX 
Dr, med, 

J . POLAK 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e i A l l e 

i&i ^UuA A I L I E I J I U I 

iii. 6-go SicFpnb i ̂ v o 

Rok rocznie o tej porze, gdv ciepłe 
pogody majowe zwiastowały nam wio­
snę, na letniskach podmiejskich rozpo­
czynał się ruch. Obywatele wyjeżdżali 
wynajmować mieszkania na lato. W 
pierwszych dniach maja zazwyczaj, mi­
mo wygórowanych cen, t rzy czwarte 
wszystkich mieszkań na letniskach, by­
ły wynajęte. Prześcigano sie wzajem­
nie, albowiem każdy chciał wybrać dla 
siebie najodpowiedniejsze mieszkanie, w 
dobrym punkcie, słoneczne i t. d. 

W roku bieżącym lato na podmiej­
skich letniskach przedstawia sie wcale 
niewesoło. Straszliwy i długotrwały 
kryzys, który opanował nasze miasto, 
najjaskrawiej uwidocznił sie obecnie, 
gdy nadszedł okres wynajmowania let­
nisk. 

Popyt na mieszkania jest bardzo ma­
ły. Wszędzie panują przeraźliwe pustki. 
Od czasu do czasu przyjeżdża ktoś, krę 
ci się od willi do willi, od domku do 
domku. Wypytuje o ceny, kreci głową i 
ostatecznie niezdecydowany powraca do 
Łodzi. Mimo, że właściciele domków, do 
skonale zdając sobie sprawę z panujące­
go w Łodzi kryzysu i przerażeni pustka­
mi na letniskach i brakiem amatorów, 
znacznie opuścili ceny komornego, mało 
kto móże sobie obecnie pozwolić na ta­
ki wydatek, w wysokości kilkuset zło­
tych, który nadto nie może być pokryty 
wekslami. Nasi kmiotkowie świetnie or­
ientują się w obecnych stosunkach łódz 
kich i 
kategorycznie odmawiają przyjęcia wek 

sil. i 
Przed dwoma tygodniami małe miesz | 

kanie na letnisku, składające sie z 2-ch 
pekoi i kuchni, kosztowało 700 złotych. ' 

W bieżącym tygodniu cena ta SDadła do 
550. Ka niektórych letniskach, iak nprz. 
n a Wiśniowej Górze, ujawnia się mimo 
wszystko tendencja zwyżkowa. Opo­
wiadano nam, że za mieszkanie trzypo­
kojowe żądano ubiegłej niedzieli aż 1 0 0 0 
złotych. Niewątpliwie jednak i tam ten 
dencja ta osłabnie, szczególnie gdy v\ Ja-
ściciele willi przekonają sie, że na f rek* 
wencje. w roku bieżącym liczyć nie mo­
gą-

Na Wiśniowej Górze, która stale cie­
sz j ! . . się wyjątkowo wielka frekwen-

w tym roku wynajęto dotąd 
z a l e d w i e 5 m i e s z k a ń . 

Wpływają na to zarówno ciężkie waran 
ki n.aterjalne łodzian, jak niesłychanie 
wygórowane ceny, o których D i s a l i ś m y 
powyżej. 

W Marysinie, Rudzie Pabianickiej 
L&ngówku, Teofilowie, Kałach j e d n e m 
słowem na letniskach położonych pod 
samą Łodzią, połączonych linją t ramwa­
jową, ceny nie są tak bardzo wygóro-
WŁ Właściciele domków i will zdają 
sobie dokładnie sprawę z krvzvsu pa­
nującego w Łodzi, albowiem swemi co 
d z i e n n e m i interesami związani s ą z na­
szem miastem I dlatego bardzo w y d a t ­
n i e , w porównaniu z ubiegłym rokiem, 

obniżyli ceny. 
Ceny te wynoszą jednak bądź co bądź 
przeciętnie 500 złotych, co jest sumą 
bardzo poważną dla tych. którzy rok 
rocznie korzystają z letnisk podmiej­
skich. 

Jest rzeczą stwierdzona, że z letnisk 
korzysta w pierwszvm rzędzie ludność 

średnio i mało zamożna. 
Ludzie bogaci wyjeżdżają do uzdrowisk 
krajowych i zagranicznych i w rzadkich 

NOŻYKI 
naprawdę, są warte swą cenę!— 
Są to bowiem nożyki z marką 

Gillette 

najodpowiedniejsza pora zakupu chłodni. 
Zapytajcie tych, którzy jut posiadają automatyczne chłodnie elektryczne 
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CHŁODNIE: 
a dowiecie się, te są one źródłem wielkich wygód i oszczędności. 

domowe, przemysłowe: kamery dla sklepów rzeźniczych 
i mleczarń, szafy dla sklepów kolonialnych, konserwa-
tory do lodów 1 t. p. polecają se składu przedstawiciele: 

Cl IRflD" Sp. Akc. Handl. Przem. Ł. J. Borkowski, 
« j C . L J D U I \ oddz. w Lodzi, Kilińskiego 70, tel. 101-72 i 181-74. 

Podpalił dom, bo... chciał się ożenić! 
Sad postanowi! poddał podpalacza 

badaniom psychiatrów 

, 1 6 4 . 2 1 . — Przyjmuje U U G< <I* ! nv i> A O /-ej. 
W niedziele i *wi«ta od 10 rano da 12-ej W poł. 

Władze prowadziły dochodzenie 'w 
zgoła niezwykłej sprawie. 

Niedawno w jednej z wsi pod Kali­
szem wybuchł groźny pożar, który stra 
wił cały dobytek miejscowego gospo­
darza Tracińskiego. Już w czasie, gdy 
płonęły zabudowania tego gospodarza, 
władze ustaliły niezbicie, iż 

ogień powstał skutkiem podpalenia, 
a następnie dalsze dochodzenie wyka­
zało, iż podpalaczem był syn Traciń­
skiego 

17-Ietnl wyrostek. 
Skłoniły go do tezo czynu następu­

jące powody: Chłopiec, niedorozwinię­
ty umysłowo, od szeregu miesięcy mó­
wił rodzicom, iż 

koniecznie chcę się ożenić. 
Wybraną jego była niewiasta, prawie 
trzy razy starsza od niego. 

Tracińscy oczywiście nawet słyszeć 
nie chcieli o jego zamiarach matrymo-
njalnych. Daremnie chłopiec groził im 
zemstą, mówiąc, że 

Ich wymorduje I spali cały dobytek. 
Rodzice byli nieubłagani i kilkakrotnie 
sprawili mu taką łaźnię, że następnie 
musieli doń wzywać lekarza. 

I M^^Si"*^" J~iva\ jednak nrry *-—•>-
J E I I I . ^ » T A . N T D J U R A Ć 
jako niepełnoletni nie będzie mógł wziąć 
ślubu bez zezwolenia rodziców, po raz 
boUTAi zwróc i ś I v u o lTTcli z knt"~—v-
cznem żądaniem, by mu nie stanę., na 

przeszkodzie, a gdy znów spotkał się z 
stanowczą odmową, postanowił 

wykonać swe zbrodnicze zamiary. 
Którejś nocy zakradł się do stodoły, 

'oblał naftą słomę i wzniecił ogień, któ­
ry zniszczył cały majątek jego rodzi­
ców. 

Podpalacz został aresztowany i w re­
zultacie stanął przed sądem. Na spra­
wie czynił on wrażenie obłąkanego. 
Gdy sędzia spytał go, co go skłoniło do 
popełnienia zbrodni wybełkotał: 

— Chciałem żony, tylko żony! 
Prokurator wobec wątpliwości co do 

stanu umysłowego podsądnego posta­
wił wniosek o odroczenie sprawy i pod­
danie Tracińskiego ekspertyzie psy­
chiatrycznej. 

Sąd przychylił się do opinji proku­
ratora. 

2-si TYDZIEŃ PROPAGANDY WY­
ROBÓW KRAJOWYCH. 

Ustalony zośrnł pi ogram pokazów 
modeli w tygodniu bieżącym. 

Czwartek, 8 b. m., Casino, 8 wiecz. 
Czwartek, 8 b. m., Luna, 10 wiecz. 
Piątek, 9 b. m., Luna, 10 wiecz. 

Niedziela, 11 b. m., Grand-Cafe 5 p.p. j 
Niedziela, 11 b. m., Casino, 10 wiecz. I 
N'?dzieia, U b. i.;., Park Poniatów- ' 

I skiego. . i 

tylko wypadkach korzystała z miejsco­
wości letniskowych, urządzonych bar­
dzo prymitywnie i nie grzeszących czy­
stością i porządkiem. A wydatek 500 
złotych dla tej kategorji ludności, korzy­
stającej co roku z letnisk, jest wielkiem 
nadwyrężeniem budżetu. 

Jak będzie dalej — trudno w tej chwi 
li przewidzieć. Właściciele will i dom­
ków nastrojeni są bardzo pesymistycz­
nie, mimo to nie mogą pogodzić się z 
myślą, że 
trzeba będzie jeszcze bardzie] obniżyć 

ceny mieszkań. 
Nawet wówczas jednak, kiedy ceny bę­
dą obniżone, nie należy spodziewać się 
wielkiej frekwencji na letniskach. Paupe 
ryzacja ludności, przemęczonej długo­
t rwałym kryzysem jest tak wielka, że 
niewielu tylko będzie mogło sobie po­
zwolić na podobny wydatek. Świadczą 
o tem przerażające pustki i niewynajęte 
mieszkania na wszystkich bez wyjątku 
letniskach podmiejskich. Kryzys, który 
zawisł nad Łodzią, odczuty zostanie 
szczególnie w ciągu nadchodzącego lata 
przez osoby pozbawione dorocznego 
wypoczynku na świeżem powietrzu. 

S. 

Ulgi taryfowe 
dla turystów w okresie letnim. 

Jak się dowiadujemy, ministerstwo 
komunikacji postanowiło, celem przy­
czynienia się do rozwoju ruchu turysty­
cznego w Polsce, przyznać indywidual­
ne zniżki kolejowe wszystkim obywa­
telom, którzy zapisani będą do jednego 
towarzystwa turystycznego w Polsce. 
(Towarzystwo tatrzańskie, tow. krajo­
znawcze, Touring Klub, polski związek 
turystyczny). 

Ulgi te polegają na tem, że turysta 
ma prawo w drodze powrotnej na kole­
jach polskich otrzymać bilet za połowę 
normalnej ceny o ile okaże legitymację 
towarzystwa turystycznego. Ulgi te sto 
sowane są na szlakach z Łodzi do : Wi­
sły, Węgierskiej Górki, Suchej, Nowego 
Targu, Zakopanego, Krynicy, Piwnicz­
nej, Starego Sącza, Sławska, Brosznio-
wa, Jaremczai Worochty, Zaleszczyk, 
Białowieży, Wilna, Gdyni i Helu. 

Tylko na tych szlakach wszyscy 
obywatele mogą korzystać z t a r v f y ni 
gowej przy powrocie do * odzi. (i). 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 

Jt#XXXXXXXK»$XXXX$; 
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'MUZYKA /ZTUKA* 

Tajemnica magistratu. 
Już kilkakrotnie na tem miejscu pod­

nosiliśmy kwestję opublikowania przez 
magistrat danych, odnoszących się do 
sum, wyplaconycb teatrowi miejskiemu 
na rachunek subsydjum. 

Magistrat, który we wszelkich in­
nych sprawach chętnie publikuje wszy­
stko 1 zasypuje, w razie najmniejszej nie 
ścisłości, redakcje dzienników sprosto­
waniami, tu jakoś nabrał wody w usta 
i nic nie odpowiada... Sądzimy, że taka 
taktyka nie jest słuszna. Tu i owdzie 
opowiadają sobie na ucho rzeczy, które 
byłyby horrendalne, gdyby były praw­
dziwe. Dlatego najprostszem wyjściem 
jest podanie do publicznej wiadomości, 
jaki jest dziś stan rachunku subsydjum, 
pobieranego z kasy miejskiej przez dy­
rekcję teatru. Przecież płatnicy podat­
kowi i obywatele mają prawo wiedzieć 
chyba, w jakie korytka wpływają pu­
bliczne pieniądze... To są rzeczy tak 
elementarne i proste, że dowodzić ich 
chyba nie potrzeba. A jednak, czemu 
magistrat milczy? 

Czemu właśnie w sprawach teatral­
nych, które tak bliskie są jego sercu, za­
chowuje cnotę milczenia? Chybaż mi­
łość do Melpomeny nie jest tak wielka, 
aby wymagała aż zachowania dyskre­
cji?, r. k. 

TEATR POPULARNY 
Dził, w czwartek, i w piątek ostatnie p 

wtórzenie krotochwitli z życia wojskowego W 
cława Węża „Dwaj kamraci" 

DZISIEJSZE PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI. 
Dziś o godzinie 4-ej po południu odbędzie 

się w sali Filharmonii tylko jedno przedstawie­
nie dla dzieci p. t. „Podróż naokoło świata 
Nimki, Patachoua-Pata" w sześciu obrazach z 
muzyką, tańcami i śpiewami. W przedstawieniu 
tem wystąpi olśniewająca Ninka Wilińska, a do 
lez rozśmieszy najmniejszy artysta Pawełek Du­
dziński. Dziś wiec będzie najweselsze przed­
stawienie dla dzieci. Dziś o godz. 4-ej po poł. 
będzie prawdziwe święto grzecznych dzieci, 
które zobaczą przezabawne sytuacje oraz prze­
cudne tańce i śpiewy. 

Bilety sprzedajje kaca Filharmonii. 

DZISIEJSZY KONCERT TAMARY BAY. 
Dziś, dnia 8-go maja, odbędzie się w sali 

Filharmonji zapowiedziany recital fortepianowy 
wielce utalentowanej pianistki Tamary Bay, 

y wywołał w sferach muzykalnych naszego 
niasta zrozumiale zainteresowanie. Program za-
owiada utwory: Mendelsohna, Brahmsa, Liszta, 
Ocbus»y'ego, Chopina, Schumanna. — Początek 
koncertu o godz. 8.45 wieczorem. 

RA.0JOPB.Ot.TiAM 
CZWARTEK, dnia 8-go maja. 

Godz. 11.30 Przegląd prasy radjowe!. PAT. 
11.58 Sygnał czału, hejnał mariacki i komunikat 

. eteoroflogiczny. 12.10 „O czem wiedzieć po­
winna dobra gospodyni". 21.40 Koncert szkolny 
7. Filhairmonji warszawskiej, 14.40 Komunikat 

; spodarczy. 15.00 Komunikaty LOPP. 15.35 Od­
czyt z cyklu wykładów dla maturzystów p. t. 
„Polska współczesna" — wygłosi proś Janów-

ki. 16.15 Muzyka z płyt gramofonowych. 17.13 
..Wśród książek". 17,45 Koncert kameralny, po­
święcony twórczości Tadeusza Joteyki. 18.45 

Kozmaitosci. 19.10 Giełda rolnicza. 19.25 „Jak 
"j.ją kobiety" — wygłosi p. Natalja Jastrzęb­

io. 45 Prasowy dziennik radjowy. 19.58 Sy­
gnał czasu. 20.15 Feljeton dr. Czesław Wroozyń-
•i:i: „Przed zjazdetra szkoły Chrzanowskiego" 

(w 25 rocznicę istnienia szkoły). 20.30 Koncert 
leczorny. 21.30 „W kręgu Nie-boskiej k o . 

medji". 22.15 Komunikaty. 22.25 „Ostatnia fala". 
?HS Ostatnie wiadomości PAT. 23.00 — 24.00 
Muzyka taneczna. 

D z i ś 

Największego Dźwiękowego Filmu F 0 X A " ! I 
Reiyser: RAOUL WALSH, 
twórca „Złodzieja z Bagdadu" 

i „Świata w Płomieniach" 

W rolach głównych: 
ubóstwiana 

U L Y D A M T A 
oraz niezaoommana para „rywali" 

Wiktor Mc. LĄGŁEM 
EDMUND LOWE 

Film ten ustali doskonałe mniemanie Sz. Pu­
bliczności o pierwszorzędnej wartości naszych 

aparatów dźwiękowych. 

o o o o o o o o o o o o o o o o ^ 

O filmie tym powiedział: 

Charlie Chaplin: 

Aparatura: Jłestem f Cft.tr ic 

.Najwspanialszy film, jaki kiedykol­
wiek widziałem. Byłem wzruszony, 
byłem rozbawiony... 

Ponadto: n i e s p o d z i a n k a dla Szan. bywalców Grand-Kina, 
gdyż zobaczą światowej sławy, artystę filmowego 

Iwana noiłuchina 
w towarzystwie przepiękne! Z O P J I B A T Y C K I E J (Miss Polonia) 

oraz ulubienicy całej Polski J A D W I G I S M O S A R S K I E J . 

Nad program: H a w a j s k i e m e l o d i e wyk. przez c h ó r m u ­
r z y n ó w oraz tygodnik dźwiękowy Foxa. 

P o c z ą t e k o g o d z . 4 . 3 0 p o p o f . 

Douglas Fairbanks: 
„Jeszcze żaden film mnie do tego 
stopnia nie zemoijonował, jak „Ry­
cerze Miłostek". 

Maks Reinhardf: 
Rycerze Mlłostek",io największy 
film amerykański". 

Karierowicze na Placu Wolności. 

P. „Ulice", budżet i mieszkania i Polesiu. 
Częste artykuły bezimiennego auto-; nie nosi datę 3 kwietnia, czyli ostatecz-

Przedwiośnie. 

Miłość w ogniu. 
„Mdłość w ogniu", wzruszający dramat wo-

'•-nny, wyświetlany obecnie w „Przedwiośniu", 
ługuje, ze względu na treść, na specjalne wy­

śn ien ie . Bohaterski oficer francuski Piotr Du-
monit, ozdobiony Krzyżem Walecznych, poznaje 
w czasie urlopu w Paryżu siostrę kolegi, piękną 
lvettę Gilbert. Miłość łączy dwoje młodych. 
Miłość ta odbiera odwagę Piotrowi, kiedy z po­
wrotem wraca na front. Myśl, że pierwsza kula 
może mu zabrać ukochaną, skłania go do ha­
niebnego czynu. Piotr ucieka — wraca do Pa­
ryża i poślubia Ivettę. Pociągnięty do odpo­
wiedzialności za dezercję, skazany zostaje na 
rozstrzelanie. Brat jego ukochanej ratuje go w 
ostatniej chwili, opowiadając pułkownikowi tra­
giczną historję miłości. 

„Francji potrzebne są dzieci" — mówi puł­
kownik 1 uwalnia skazanego, który zbłądził w 
imię miłości. 

Ryszard Barthełmes* i Marion Nixon, jako 
para kochankowi, prześcignęli samych siebie. 

Orkiestra doskonale dostosowana pod batutą A. 
Czudnowskiego, na wysokości swego zadania, 

ra w „Łodzianinie" nie wymagają istot­
nie podpisu, polotem ideowym, talentem, 
sposobem polemiki świadcząc wymow­
nie o swem wicowem pochodzeniu: że 
je pisuje z właściwym mu rozmachem— 
sam Wice! 

Otóż ten Wice „spiritus" movens mu-
nicipalis publicznie karci karierowiczów, 
jako że sam najbardziej się skłaniał 
zawsze do trybu życia ojców trapistów, 
gardził karjerą i niezawodnie po skoń­
czonej kadencji powiększy ich grono. 

Pan Wice bezwzględnie potępia 
wszystkich, zajmujących lepsze posady, 
jako że sam ubiegał się zawsze, jak i 
gdzie mógł, o posadkę najlichszą, a lep­
sze przyjmował tylko z miłości dla lu­
du roboczego. 

Pan Wice, jako socjal-demokrata 
pełnej krwi, nienawidzi komisarzy rzą­
dowych, satrapów, tuczących się krzyw­
dą ludu, którego on jest bohaterskim 
obrońcą. 

Konkurować z tupetem takiego pana 
Wice jest niepodobieństwem. 

Jednakże pan Wice „polemizuje", 
zbywając przeciwnika, rzeczowe arty­
kuły o budżecie m. Łodzi na 1930/31 r. 
gołosłownym zarzutem ignorancji, bra­
ku pojęcia 1 t. p. 

Widocznie pan Wice nie orjentuje się, 
że taka polemika zakrawa na wica, ale 
bez dowcipu. °śmiesza się ten Wice przy 
puszczeniem, że artykuły w „Republice" 
o budżecie m. Łodzi na rok 1930/31 były 
„odpowiedzią." na odmowę petentowi 
mieszkania na Polesiu. Pan Wice tą sa­
mą miarą przez widoczną aberację mie­
rzy innych piszących. Zresztą jest kłam­
stwem, jakoby dlatego odmownie zała­
twiono podanie petenta, iż nie odpowia­
dało wymaganym warunkom. Odmowa 
nastąpiła, jak świadczy o tem piskie z 
dnia 22-go kwietnia Nr. 1193, podpisane 
przez ławnika Kuka, że nie wpłynęło we 
właściwym terminie, co mija s i ę również 
•z prawdą, jest raczej wykrętem: poda­

nego terminu składania podań; przesła­
ne zostało w liście poleconym z datą 
4-go kwietnia. I ten wypadek świadczy 
także dowodnie, w jaki sposób socjali­
styczny magistrat załatwia owe poda­
nia, jakich się ima wykrętów, zarażo­
nych najlichszą biurokracją, aby zbyć 
osoby niedogodne lub nieodpowiadające 
warunkom prawomyślnoścl ze stanowi­
ska pępka partyjnego. 

W tymże numerze „Łodzianina" znaj­
duje się notatka: „Pan Korsak, dyrektor 
departamentu samorządowego, zakomu­
nikował p. prezydentowi Ziemięckiemu, 
że licząc się ze zmniejszeniem wpływów 
podatkowych, zamierza wprowadzić do 
budżetu szereg zmian". Inaczej mówiąc, 
p. dyrektor Korsak uznał we wpływach 
budżet m. Łodzi na rok 1930/31 za nie­
realny,* w związku z tem zamierza 
zmniejszyć wydatki administracyjne. 

To właśnie potwierdza w zupełności 
przewodnią myśl krytycznych artyku­
łów o budżecie na rok 1930/31, zamiesz­
czonych w „Republice". Wł. G. 

Piofrków-Trybunalski. 
(Tel. od wł. koresp.) 

DELEGAT BANKU GOSPODARSTWA 
KRAJOWEGO. 

Od dwuch dni bawi w Warszawie de­
legat Banku Oosp. Kraj., który pertrak­
tuje w sprawie udzielenia przez Bank 
pożyczki stowarzyszeniu nieruchomoś­
ci w wysokości 100.000 zł. na połączenie 
domów z siecią kanalizacyjną. 

PRACOWNIA PRZYRODNICZA DLA 
SZKÓŁ. 

Staraniem zarządu m. Radomska 
otworzona została i oddana do użytku 
pracownia przyrodnicza dla szkół po­
wszechnych. Pracownia mieści się w 
gmachu szkoły powszechnej na Buga­
ju. Urządzona jest na wzór pracowni, 
istniejących w Łodzi, Warszawie, i Wil­
nie. Korzystać z niej będzie mogło 500 
dzieci. 

TRUP NIEZNANEJ KOBIETY. 
Między stacjami Kamińsk i Radom­

sko znaleziono na torze zwłoki niezna­
nej kobiety, w wieku lat 45. Prawdopo­
dobnie rzuciła się ona pod koła pociągu 
w celach samobójczych. Zwłoki zabez­
pieczono na miejscu. 

Najpotężniejszy film dzisiejszych czasów 

„Zielona Brygada" 
H. A . Schlettow s a t r 

z filmu „Wołga, Wołga..." 

W roli 
głównej 

w roli 

Atamana Kozaków. 
Wkrótce „ Ł U N A 

http://RA.0JOPB.Ot.TiAM
http://Cft.tr
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Piekło dantejskie w magistracie. 
W b i u r a c h w y d z i a ł u f i n a n s o w e g o i k a s y m i e j ­
s k i e j o b y w a t e l e s a s z y k a n o w a n i i m a l t r e t o w a n i 
By wpłacić podatek trzeba godzinami spacerować od okienka do okienka. 

Wydział finansowy magistratu jest 
miejscem stałej pielgrzymki wszystkich 
obywateli na szsg j miasta. W wyd/iale 
tym bowiem znajduje się kasa miejska, 
przyjmująca wszelkiego rodzaju wpłaty 
za podatki i inne daniny, opłacane na 
rzecz miasta. Nieprzerwana falą tłoczą 
się tedy obywatele przy okienku, biura 
wydziału, w podwórzu gmachu miejskie 
go, przy placu Wolności 14. Od wczes­
nego ranka do 1 po poł. t. j . w czasie go 
dzin kasowych, w niewielkiej sali, będą 
cej poczekalnią wydziału, a równocze­
śnie poczekalnią głównej kasy panuje 

ścisk, zaduch, gwar 1 szum. 
Gdy przybywa tam ktoś poraź pierw­
szy, z trudem tylko może orientować się 
w mnogości znajdujących się tam okie­
nek, nad którymi umieszczono papisy, 
które jakgdyby umyślnie wprowadzać 
miały w błąd interesantów. 

Przyjmowanie należności odbywa 
się w następujący sposób: Wszyscy 
przybyli, muszą stanąć przy jednem z 
okienek i oddać nakaz płatniczy. Ponie­
waż interesantów tych jest bardzo dużo 
przed tym okienkiem panuje niesłycha­
ny natłok i ścisk. Oczywiście, gdyby 
rola urzędnika przy okienku ogranicza­
ła się tylko do przyjmowania nakazów 
płatniczych, wszystko byłoby się odby­
wało w jaknajwiększym porządku. AJe 
niewiadomo z jakich powodów, po od­
daniu nakazów wszyscy obywatele w 
dalszym ciągu muszą pozostawać przy 
tem okienku, czekając, póki woźny nic 
wychyli się z niego i nie wywoła szereg 
nazwisk obywateli, poto tylko, by im 
kazać udać się 

do innego okienka 
Czekają więc wszyscy, stłoczeni, dopó­
ki nie usłyszą swego nazwiska. W mię­
dzyczasie jednak ciągle przybywają no 
wi interesanci. Rozpoczyna się tedy for 
malna walka łokciami, tych co przycho­
dzą później z tymi, którzy przyszli wcze 
śniej 1 nie chcą się usunąć, by słyszeć 
wreszcie swe nazwisko. 

Oto woźny wywołał kilka nazwisk 
i kazał udać się przed okienko nr. 7. 
Tymczasem okazuje się, że nad okien­
kiem tym wisi napis 

„Pożyczki miejskie". 
Interesanci nie wiedzą, czy zostali wpro 
wadzeni w błąd, czy też nie zrozumieli. 
Zapytać się niema kogo, albowiem, co 
należy specjalnie podkreślić, w pocze­
kalni kasy miejskiej, do której przycho­
dzi dziennie tysiące obywateli 

niema ani jednego woźnego, 
który ut rzymywałby porządek i infor­
mował obywateli, nie narażając ich w 
ten sposób na stratę czasu. 

Okazuje się, że jednak kazano zwró­
cić im się pod okienko nr. 7. Ale tam 
znów tworzy się natłok przed okienkiem 
albowiem interesanci przyjmowani są 
równocześnie przez dwuch urzędników. 
Okienko jest tak małe, że z trudem prze 
ciska swą głowę jeden interesant, łatwo 
więc sobie wyobrazić w jaki sposób od­
bywa się równocześnie załatwienie 
dwuch interesantów. Sprawdzenie kar­
toteki płatniczej t rwa bardzo długo, 
więc ilość interesantów przed nieszczę-
snem okienkiem narasta do niezwykł­
ych rozmiarów. Gdy wreszcie intere­
sant wydostanie się stamtąd, musi bar­
dzo dokładnie zbadać, czy ma cale boki 
i żebra. 

Na tem jednak nie koniec. P r z y okien 
ku tem bowiem nie przyjęli pieniędzy, 
lecz, po sprawdzeniu kartoteki, wydali 

kwit do kasy. 
I wówczas obywatel udaje się do trze­
ciego okienka, przed którym dzieją się 
już dantejskie sceny, w pelnem tego 
słowa znaczeniu. Jedna kasa obsługuje 
tysiące płatników. Gdy weźmiemy pod 
uwagę, że kasjer musi bardzo dokładnie 
przeliczyć wpłacone mu pieniądze, 
sprawdzić, czy nie otrzymał fałszywe­
go banknotu, za co odpowiada, a więc 
skrupulatnie obsłużyć każdego intere­
santa, zrozumiemy, jak długo każdy mu­
si czekać przed kasą i w jakich warun­

kach, nim raczą od niego przyjąć pie­
niądze. 

Właśnie wczoraj, przed kasą, działy 
się 

sceny wręcz niesamowite. 
Stały tam tłumy ludzi, tak iż nie słychać 
było głosu kasjera, wywołującego na­
zwiska. Ścisk i tumult zwiększały się 
coraz bardziej, tembardziej. że kasjer 
miał do liczenia większe sumy pieniędzy 
Pchano się do kasy, by zapłacić poda­
tek — trzeba się było o to prosić, by 
przyjęto pieniądze i by wreszcie wypu­
szczono ludzi z tego piekiełka. 

Wystarczyło jednak rozejrzeć się 
dookoła, by się przekonać, jak łatwo 
można było uniknąć tych scen i jak łat­
wo i spokojnie, bez potrzeby czekan : a 
odbywałoby się załatwianie interesan­
tów. 

W gmachu kasy głównej istnieje kil­
kanaście okienek. Wszystkie są poza­
mykane. Załatwiane tam są sprawy 

drobne, urzędnicy siedzą spokojnie i po­
pijają herbatkę i tylko przed trzema o-
kienkami, przy których przyjmowany 
jest podatek lokalowy jedyny podatek 
obowiązujący wszystkich bez wyjątku 
obywateli i dlatego ściągający do kasy 
tak wielkie tłumy płatników, panuje 
ścisk i tłok nie do zniesienia, przed temi 
okienkami ludzie zmuszeni są wystawać 
godzinami po to tylko, by wpłacić kilka 
złotych tytułem podatku, co przy spraw 
niejszej organizacji, mogłoby być usku­
tecznione w ciągu kilku minut. 

Czy nie należałoby uprościć proce­
dury przechodzenia obywateli od okien­
ka do okienka? Czy przy pierwszym 
okienku, w którym składa się nakazy 
płatnicze i upomnienia, należy koniecz 
nie wywoływać nazwiska, po to tylko, 
by wywołać nazwiska te raz jeszcze 
przy innem okienku? I czy wreszcie 
jest do pomyślenia, by 
tylko jedno okienko i jedna kasa obsłu 

glwała tyle tysięcy płatników, 

podczas gdy inne okienka są zamknięte 
a urzędn:cv siedzący, nie są zbytnio 
przeciążeni pracą? 

Sprawdzanie kartotek i wypisywa­
nie asygnat powinno się odbywać riiś w 
jednem, lecz cor.ajiniiiej w dwuch okien 
kach, a czyn:iu<ci kasowe t. j . odbiera­
nie pieniędzy iii hcicnic również musi 
być podzielone, w razie potrzeby na 
szereg okienek, by nie działy się ta;vi ta 
kie niesamowite sceny, ju'.;c możia za­
obserwować cptlrięmiie. Płatnicy, przy 
bywający z pieniędzmi do kas miejskich 
nie mogą być traktowani, jak b y d o ---
mogą sie domagać, by załatwiono ftfh 
szybko i sprawnie i nie kazano spacero­
wać oJ okienka do okienka, oraz wy­
c z u w a - jjrzod każdym conańnulej g > 
dzinę. Gdyby władze miejskie chciałv 
się zastosować do maksymy, że „czas 
to pieniądz" — mielibyśmy niewątpli­
wie lepsze wyniki gospodarki miejskiej. 

K. 

Z CYKLU AFER POBOROWYCH. 

Tym razem-kapitan-lekarz Lipiński 
zasiadł na ławie oskarżonych wojskowego sądu okręgowego. 

Jhadame G&etznowsha znów na widowni. 
Wczoraj rozpoczął się w wojsko­

wym sądzie okręgowym nowy proces, 
będący jednem z ogniw ciągnącego się 
od dłuższego czasu łańcuch procesów o 
nadużycia poborowe. Do szeregu na­
zwisk osób wojskowych, które w po­
przednich procesach zasiadały na ła­
wie oskarżonych, przybywa nazwisko 
kapitana - lekarza Włodzimierza Lipiń­
skiego, z 10 p. a.. p. 

Akt oskarżenia w obecnym procesie 
niczem prawie nie różni się od aktów 
oskarżenia, jakie się słyszało w tym sa­
mym sądzie w ciągu ostatnich kilku mie 
sięcy. Zmienione zostało tylko nazwisko 
oskarżonego, nazwiska poborowych i da 
ty. Tło l okoliczności popełnionych czy 
nów karygodnych pozostały te same. 

Akt oskarżenia zarzuca kpt.-lek. Li­
pińskiemu, że w czasie od dnia 1 maja 
do dnia 19 czerwca 1928 roku, będąc 
członkiem komisji poborowej w Łasku 
i Pabjanicach, zaś od 12 września do 12 
listopada tegoż^ roku członkiem komisji 
poborowej w Łodzi, zwolnił, z chęci zy­
sku, kilkunastu poborowych od obowiąz 
ku służby wojskowe], udzielając im kate 
goryj, niezgodnych z faktycznym sta­
nem ich zdrowia. 

Śledztwo stwierdziło, że przed każ­
dą komisją poborową odwiedzała go w 
jego prywatnem mieszkaniu sławna już 
dzisiaj ze swych praktyk macherskich, 
Chudesa Bęczkowska. W czasie rewi­
zji, przeprowadzonej w mieszkaniu os-
skarżonego znaleziono 13.000 złotych w 
gotówce, oraz 3 książeczki bankowe, a 
mianowicie: książeczkę Banku Gospo­
darstwa Krajowego na 6.000 zł., ksią­
żeczkę Banku Spółek Zarobkowych, na 
1.739 dolarów oraz książeczkę P . K. O. 
na 1.000 zł. 

Obradom przewodniczył szef wojsko 
wego sądu okręgowego płk. Orski, os­
karża prokurator kpt. Mitowski, broni 
oskarżonego mec. Biłyk. 

Oskarżony do winy nie przyznaje się. 
— W roku 1928 — zeznaje oskarżo­

ny, — byłem członkiem komisji poboro­
wej w Łasku i Pabianicach, dokąd zo 
stałem wysłany naskutek własnej proś­
by przedstawionej szefowi sanitarnemu 
płk. Miłodrowskiemu. Że prośba moja 
została uwzględniona dowiedziałem się 
dopiero na tydzień przed rozpoczęciem 
poboru. Przed poborem płk. Miłodrow-
ski uprzedził wszystkich lekarzy, że na­
leży przyjmować wyłącznie zdrowych 

'poborowych, gdyż, w razie przyjęcia 

poborowego chorego, będziemy odpo­
wiadali materialnie. Wobec tego trzy­
małem się ściśle instrukcyj. I teraz twier 
dzę, że każdemu poborowemu dowa-
łem należną mu kategorię. 

Przewodniczący: — Jak pan kapitan 
wytłumaczy się z posiadania znalezio­
nych w czasie rewizji sum pieniężnych, 
przekraczających 35.000 złotych? 

Oskarżony: — W roku 1923 z ów­
czesną moją narzeczoną, a obecną żo­
ną, która była wtenczas urzędniczką 
wydziału giełdowego jednego z ban­
ków, grałem na giełdzie. Operacje te 
były szczęśliwe i pozwoliły nam na za­
kupienie sobie dwupokojowego urządze­
nia mieszkania. Poradziłem ojcu memu, 
by również spróbował szczęścia. Póź­
niej dowiedziałem się, że ojciec posłu­
chał mej rady. W roku 1926 przed samą 
śmiercią ojca, zawezwał mnie on do sie' 
bie i powiedział, że w biurku jego znaj 
dują się pieniądze, które po śmierci jego 
mam zabrać, i, nie mówiąc o tem nic ni­
komu z rodziny, schować je, by w ra­
zie potrzeby przyjść rodzinie z pomocą 
Rzeczywiście, gdy po śmierci ojca otrzy 
małem od matki kluczyki do biurka, zna 
lazłem w jednej z szuflad 20.000 zl 
1.739 dolarów. 

Przewodniczący> — Jaką pan posia­
dał praktykę lekarską poza swemi czyn 
nościami obowiązkowemi? 

Oskarżony: — Miałem praktykę w 
magistracie, w gimnazjum Tomaszew­
skiego, oraz zastępstwa w kasie cho­
rych. 

Przewodniczący: — Czy poza tem 
mial pan jakąś praktykę prywatną? 

Oskarżony: — Prawie, że wcale. W 
bardzo wyjątkowych wypadkach zda­
rzało się, że ktoś j ako chory do mnie 
przybywał. Miało to miejsce jedynie w 
razach nagłych. 

Przewodniczący: — Czy znal pan 
Bęczkowska, Lengę, Plachcińskiego? 

Oskarżony: Nikogo z tych osób nie zna 
łem. 

Przewodniczący: — W takim razie 
może pan nam powie, czy znał pan pa­
na Mienina? 

Oskarżony: — Owszem, Mienina 
znam. 

Przewodniczący: — Niech nam pan 
powie o swej znajomości z Mieninem. 

Oskarżony: — Pewnego razu, gdy 
jadłem w domu obiad, przyniesiono mi 
list następującej mniej więcej treści: 
„Szanowny Panie Doktorze! Uprzejmie 

p. doktora proszę o powiadomienie mnie. 
kiedy mógłbym się z p. doktorem zoba­
czyć w sprawie osobistej. 

Z poważaniem 
Miron Mienin, prawnik". 

Udzieliłem ustnej odpowiedzi, że u-
rzęduję w szpitalu, więc p. Mienin może 
się ze mną skomunikować telefonicznie, 
lub odwiedzić mnie w domu. Obecna 
przy tem matka zwróciła mi uwagę, żc 
Mienin jest człowiekiem inteligentnym, 
nie należy mu więc na list odpowiadać 
ustnie, wobec czego tej samej odpowie­
dzi udzieliłem mu na piśmie. Następne­
go dnia w godzinach przedpołudniowych 
gdy znajdowałem się w szpitalu, telefo­
nował do mnie Mienin, prosząc o wy­
znaczenie mu spotkania. Odpowiedzia­
łem mu, że może mnie zastać po połu­
dniu w domu. Tego samego dnia Mienin 
rzeczywiście do mnie przybył i przed­
stawiwszy się mi zwrócił się do mnie 
w następujący sposób: 

— Panie doktorze! Jesteśmy ludźmi 
inteligentnymi, wobec czego powinniś­
my sobie wzajemnie pomagać. 

Przypuszczam, że Mieninowi cho­
dzi o załatwienie jakiejś sprawy w ma­
gistracie, gdzie byłem zatrudniony, jako 
lekarz, więc zapytałem go o co mu 
idzie. Odpowiedział mi wówczas : 

— W najbliższych dniach siostrze­
niec mój ma stanąć na komisji poboro­
wej, wobec czego proszę pana doktora 
o zwrócenie na niego uwagi. 

Wstałem wówczas i odpowiedzia­
łem Mieninowi, że o ile siostrzec jego 
jest zdrów, to będzie musiał pójść do 
wojska, o ile zaś jest chory, to i tak bę­
dzie zwolniony. 

Przewodniczący: — Czy po tym wy 
padku spotykał się pan jeszcze z Mie­
ninem? 

Oskarżony: — Nie. Od tej chwili 
więcej go na oczy nie widziałem. 

Po odczytaniu poszczególnych punk­
tów aktu oskarżenia zarzucających os­
karżonemu udzielanie poborowym nie­
właściwych kategoryj, przewodniczący 
przerwał posiedzenie, zarządzając dal­
szy ciąg jego na g. 9 dnia dzisiejszego. 

Drugi dzień procesu r ozpocznie się 
od przesłuchania świadków, których 
zawezwano do sprawy w liczbie 30. 
Duża część zawezwanych świadków 
figurowała również w procesach mjr. 
Wołoszynowskiego, por. Labegi i sierż. 
Świstacza. Proces potrwa prawdopodob 
nie trzy dni. (B). 

i 
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KULISY TANIOŚCI R A T BANKOWYCH. 
Depesze ottatnie przyniosły znamien 

• e wiadomości. 
Bank francuski obniżył stopę do 2 i 

pół proc. Bank angielski W tvm samym 
czasie obniżyłstopę dyskontowa do 3 pro 
cent. 

Taka stopa zwłaszcza francuska 2 i 
pół, była nawet w stosunkach przedwo­
jennych czemś niezwykłem. Od czasu 
wojny — wogele uiewidzianera. 

Nie możemy wątpić, że za Bankiem 
Francji i Bankiem Anglji pójdą również 
inne instytucje emisyjne, spodziewać się 
więc należy nowej intensywnej fali tanio 
ści pieniądza. 

Jakie pobudki spowodowały ostatnią 
tniżkę stój) dyskontowych? 

Niewątpliwie obfitość oferowanego 
krótkoterminowego pieniądza i coraz wy 
n in i e j sza łatwość, z jaka miarodajne 
centra międzynarodowe pieniężne prze­
chodzą każde następne miesięczne ulti­
mo. Ultimo kwietniowe przeszło w wa­
lonkach niepowszednich trudności. 

Niewątpliwie jednak w grę wchodzą 
względy t. zw. techniczne, właściwie 
zaś mówiąc, polityczno-bankowe. 

Jest zrozumiałe, że w tej chwili na po 
fltykę odnośnych instytucyj centralnych 
bankowych wpływa powstający Bank 
Wypła t Międzynarodowych, W tej chwi 
11 jest już zorganizowana centralna apa­
ratura tego Banku. Podjęcie operacyj je­
go jest rzeczą niedalekiej przyszłości. 

W ten sposób komercjalizacja niemie­
ckich bonów reparacyjnych niezadługo 
może być urzeczywistniona. 

Banki świadomie przyczyniają się do 
płynności rynku w zamiarze uczynienia 
go chłonniejszym dla papierów, które bę­
dą emitowane. Charakterystyczną jest 
solidarność dwóch największych ban­
ków emisyjnych europejskich państw 
wierzycielskich, w przeciwstawieniu — 
do Banku Rezerwy Federalnej, który w 
ostatnich miesiącach wykazuje znacznie 
większą wstrzemięźliwość w upłynnia­
niu swego rynku i którego stopa (3 i pół 
p. a.) jest już wyprzedzona w zniżce 
przez stopę angielską.— Zjawisko zgoła 
niezwykłe w latach powojennych. 

Akcja upłynniania rynków r pienięż­
nych okazuje się dla instytucji emisyj­
nych europejskich tein pilniejsza konie­
cznością, ile żc w Ameryce widać pewne 
pizeciwdziałanic placement akcvj Ban­
ku Wypłat Międzynarodowych oraz obli 
gacyj reparacyjnych — przeciwdziała­
nie będące w dużym stopniu wyrazem 
zasady izolacji. 

W opinji finansowej poruszenie wy­
wołała znana deklaracja Mac Faddena w 
kongresie, skierowana przeciwko Banko 
wi Wypłat i jego zamierzeniom emisyj­
nym. > 1 

To, co powiedzieliśmy wyżej, odkry­
wa kulisy tendencji zniżkowej dla pienią-

d?a. ujawniającej się w ostatnich posu : 

nięciach Banku Wypłat Międzynarodo­
wych. Nie chcemy jednak przez to powie 
d;;ieć, że taniość pieniądza niema w tej 
chwili naturalnego podkładu. Przeciw­
nie — ten naturalny podkład stał się 
czynnikiem ułatwiającym i potęgującym 
skuteczność zakulisowego arrangement. 

Faktem jest, że jesteśmy na fali tanio­
ści kapitału w jego pieniężnej postaci. 

| Jeżeli uświadomimy sobie, że w niedale-
; klin kraju europejskim kapitał pieniężny 
J Wypożyczany jest według oficjalnej sto­
py 2 i pół proc. rocznie, a według prywa 

, tnej — jeszcze taniej, musimy dojść do 
przekonania, że zjawiska te w drodze 
stełej osmozy gospodarczej muszą się 
rozpowszechniać i mogą przyczynić się 
do uzdrowienia pogrążonych w kryzysie 
gospodarstw. a. 

Upadłości i nadzoru. 
ii Ani grosza kredytu 1 
I I bez zasiągeiięcia informacji -HT 3iurze 

I „WYWIAD KREDYTOWY" 
Biuro Informacyjne Banków ^ Organi­
zacji Gospodarczych w Łodzi. Wól­
czańska 17. tel 129-30. 

W marcu r. b . zakłady przemysłu 
włókienniczego Józef Richter, SDÓłka ak­
cyjna wniosły podanie o odroczenie w y 
płat. 

Załączony do podania bilans nrzedsię 
biorstwa na dzień 31 grudnia ub. r. za­
mykał się sumą zł. 12.163.398. z czego 
po stronie ak tywów pozycje kasy, ban­
ków, papierów wartościowych oraz dłuż 
ników wynosiły razem zł. 883.285, wek­
sle w portfelu i depozytowe w bankach 
zl. 732.838, maszyny i utensylia tkalni, 
farbiarni, ślusarni i stolarni i urządzenia 
biurowe i środki lokomocji zł. 4.060.115, 
budynki zł. 2.190.858 oraz olace zt. 
1.148.898. 

P o stronie passywów zaś wykazany 
został kapitał zakładowy zł. 4.200.000, 
zapasowy zl, 488,592. amortyzacyjny 
zł. 1.510.368, wierzytelności długotermi­
nowe zł. 709.553, długi przedwoienne do 
stopniowego umorzenia zł. 1.821.622. 

Pozycje banków, akceptów i wierzy 
cieli zł. 3.040.723 oraz pozostałość zy­
sku z 1928 oraz zysk z 1929 r. zł. 391.433. 

Wyznaczeni przez sad biegli, inż. 
Wędrychowski i Kazimierz Niemiec, u-
stalili bilans firmy na dzień 15 kwietnia 
r. b . na sumę zł. 10.703.806. przyczem 
aktywa frmy podzielili oni na siedem ka 
tegorji, zależnie od ich stopnia płyn­
ności, zaś passy wa na pięć stopni nagło­
ści. 

Jako środki obrotowe I-go stopnia 
płynności wykazane zostały kasa, ban­
ki, weksle w portfelu obiegowe i w in­
kasie zł. 93.616, II-go stopnia, płynności 
weksle w portfelu nieobiegowe. dłużni­
cy, oddział w Warszawie, towary go­
towe zl. 1.464.614, III-go stopnia ~ to­
wary niewykończone, przędza i barwni-

Wt notesiku businessmana. 
Łódź, 8 maja 

W STOWARZYSZENIU PRZEDSTAWICIELI 
HANDLOWYCH w Warszawie odbyło sic w 
tych dniach z udziałem delegatów Min. Przem. 
i Handlu. Pańs tw. Instytutu Eksportowego, Pol­
sko - Ameryk. Izby Handl.. oraz szeregu insty­
tucyj gospodarczych 'pos iedzenie 'w celu zazna­
jomienia zainteresowanych sfer gospodarczych z 
możliwościami eksportu do Ameryki. Polska zaj­
muje zaledwie trzydzieste miejsce w rzędzie 
państw importujących do Ameryki. Eksport pol­
ski do Ameryki wynosi wszystkiego 33 mlljony 
zt, (na 4 i pół miljaTdowy ogólny import Ame­
ryki), gdy w tym samym czasie (r. 1929) Ame­
ryka eksportowała do Polski towarów za 381 
milionów zł. Stowarzyszenie postanowiło zająć 
się zorganizowaniem grupy polskich eksporte­
rów oraz zbiorowej ich reprezentacji, na mającej 
sie odbyć w sierpniu b. r. Międzynarodowej W y 
stawie Amerykańskiego Importu. _____ 

WYWÓZ PRODUKTÓW CHEMICZNYCH w 
pierwszym kwar ta le 'r . b . osiągnął 1.026.000 kg., 
wartości 6.369.000 zl.. czyli w porówanniu z tym 
samym okresem r. 1929 zwiększył się o przeszło 
2.807.000 zl. W porównaniu t. pierwszym kwar­
tałem 1929 roku wzrósł najsilniej pod względem 
wartości w y w ó z przędzy jedwabiu sztucznego. 

WYSTAWĘ OBUWIA POLSKIEGO organi­
zuje *r Warszawie w celu przeciwdziałania zale­
wowi rynku polskiego przez obuwie zagraniczn 
sekcja popierania wytwórczości krajowej przy 
Muzeum Przemysłu i Rolnictwa. 

PIENIĄDZE i NALEŻNOŚCI ZAGRANICZNE 
zaliczone do pokrycia wykazuje bilans Banku 
Polskiego za 111 dekadę kwietnia suma 297.744 

tys. zł... t. zn. o 5,188 tys, zł. wyższą niż w po­
przedniej dekadzie. Niezaliczone do pokrycia 
wzrosły o 822 tys . zł. do sumy 111.844 tys . zł. 
Zapas złota wzrósł o 109 tys . zl. do sumy 702.184 
tys. zł. Portfel wekslowy spadł o 16.482. tys . zł. 
i wynosi 590.565 tys. zł. Inne ak tywa wzros ły o 
29.950 tys . zł. do sumy 219.278 tys . zl. 

W pasywach pozycja natychmiast płatnych 
zobowiązań zmniejszyła się o 62.456 tys . zł. 
(301.737 tys . zł.)'. Obieg biletów bankowych 
wzrósł o 77.139 tys. zł. (1,325,984 tys . zl.). Stosu­
nek procentowy pokrycia obiegu biletów i na­
tychmiast płatnych zobowiązań Banku wyłącznie 
złotem wynosi 43.14 p r o c (13.14 proc. ponad po­
krycie s tatutowe). Pokrycie kruszcowo - walu­
towe — 6Ł43 proc. (21.43 proc. ponad pokrycje 
statutowe). • 

ki oraz chemikalja zł. 829.574. IV-go stop 
nia — (środki obrotowe w* zastawie) zł. 
1.290.347, V-go stopnia — środki obroto­
we nieplynne (należności wątpliwe) zł. 
421.718, środki obrotowe VI st. — mają­
tek zakładowy zl. 4.644.534. Razem su­
ma aktywów majątkowych wykazana 
przez biegłych wynosiła zł. 8.744.405, 
zaś suma wszystkich zobowiązań firmy, 
wykazana po stronie passywów wyno­
siła zł. 5.991.213, a prócz nich całość 
passywów uzupełniały pozycje kapita­
łów własnych na zł. 4.712.592. Pozatem 
suma żyra obligo wynosiła zł. 1.225.201. 

Sąd na posiedzeniu w dniu 6 maja 
r. b . pod przewodnictwem wice-orezesa 
Kiszmlszjana, udzielił Spółce powyższej 
odroczenia wypłat na przeciąg 3-ch mie­
sięcy, nadzorcami mianował adw. Alfre­
da Eckesdorfa oraz kupców Leonarda 
Talera i Leopolda Majstra, a sędzią ko­
misarzem s. h. Aleksandra Heimana. 
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Na poprzedniej sesji Wydziału Han­
dlowego Sądu Okręgowego przedłużo­
no po raz pierwszy na przeciąg trzech 
miesięcy termin odroczenia wypłat fir­
mie „H. Czamański i S-ka". fabryka 
wstążek i wyrobów jedwabnych przy 
ul. Nowo-Cegielnianei 15. 

Tutaj , jak wynika ze sprawozdania 
nadzorcy sądowego inż. Praszkera przed 
siębiorstwo prosperuje pomyślnie, po­
większając swoją produkcje i obroty to­
warowe, tak, że sędzia komisarz uznał 
za możliwe stopniowe spłacanie długów. 
Zadłużenie firmy z tytułu akceptów i 
otwartych rachunków zmniejszyło się na 
zł. 1.4.895. oraz świadczeń socjalnych na 
sumę około 5.000 zł. 

Umorzono postępowanie odroczenia 
wypłat w sprawie firmy „Bruno Rozen-
berg" sprzedaż materjałów jedwabnych, 
przy ul. Piotrkowskiej 103. wobec upły­
wu terminu. Firma ta była w stanie od­
roczenia wypłat od dnia 18 lioca do 18 
kwietnia r. b, 

»* 
W sprawie upadłości firmy „Fajwlo-

wicz i Goldberg", wyrób i sprzedaż to­
warów włókienniczych przy Placu Wol­
ności, wobec stwierdzenia okoliczności, 
że upadli ukryli towary swoje oraz księ­
gi i nie podali w bilansie swoim zobo­
wiązań czekowych, sąd na wniosek wie­
rzycieli postanowił zastosować wzglę­
dem upadłych przymus osobisty i pole­
cił kuratorowi masy apl. adw. M. Rubi­
nowi zaaresztować upadłych. 

• • 
W sprawie firmy wyrób i sprzedaż 

manufaktury „Dawid Kon 1 S-ka" przy 
ul. Północnej 27, zatwierdzono układ mię 
dzy firmą, a jej wierzycielami, na pod­
stawie którego firma zobowiązała się 
wypłacić swoim wierzycielom 70 proc. 
ich należności w sześciu ratach kwartal­
nych, a mianowicie pierwsza rata 15 
proc. w trzy miesiące od uprawomoc­
nienia się wyroku, zatwierdzającego u-
kład. więc do 29 lipca r. b.. zaś następne 

i cztery raty po 10 proc. i ostatnia 15 proc. 
,w odstępach trzechmiesiecznych czasu 
od daty pierwszej raty. 

Jak wiemy, firma powyższa w dniu 
2 sierpnia ub. r. uzyskała odroczenie 

• wypłat na 3 miesiące, a przed unływem 
: tego terminu przewidując, że nie będzie 
j w stanie zaspokoić wszystkich wierzy-
; cieli w całości, wystąpiła do sądu o 
! otwarcie postępowania układowego, na 
co uzyskała zezwolenie sadu oraz zgodę 

I wierzycieli. 

Egzekutywa 
włókiennicza. 

W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się w Warszawie w Centrali związku 
kupców posiedzenie ogólnopolskiej egze 
kutywy handlu włókienniczego. 

Obrady rozpoczną się o godz. 11-ej 
rano z następującym porządkiem: 1) za 
gajenie, 2) ukonstytuowanie się egzeku­
tywy, 3) wybory komisji handlu wyro­
bami bawełnianemi i wełnlanemi, 4) de­
zyderaty hurtowego kupiectwa w spra­
wie sanacji stosunków w branży, 5) 
sprawa nieuczciwej konkurencji, 6) o-
chrona kredytu, 7) sądy rozjemcze, 8) 
wystąpienia do władz i sprawy bieżące. 

Na posiedzeniu tem łódzkie kupiec­
two będzie reprezentowane przez pp. 
Saflra, dr. Warszawskiego, Lipnowskie-
go (Stowarzyszenie kupców in. Łodzi) 
Jaszuńskiego, Krenicera i Posnersona 
(Centralne stowarzyszenie). 

Plajty lwowskie. 
Na rynku włókienniczym wywołała 

wielkie zaniepokojenie wiadomość o pra 
wie jednoczesnem zawieszeniu wypłat 
przez 10 lwowskich hurtowni manufak-. 
turowych. Między innemi są to następu­
jące firmy: Kłosów, Bracia Pogorylec, 
Adolf Emerling i Bracia S. Trośt. 

G i E L O Y 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

z dnia 7-go maja 1930 roku. 
CZKKL 

Belgia 124.40, Budapeszt 155.83, Holandia 
35.S.80, Londy 43.32 i trzy 'czwarte, — 43.32, No­
wy Jork — czeki 8.905, Paryż 34.99, Praga 26.41 
i trzy czwarte, Szwajcaria 172.75, Wiedeń 125.74, 
Włochy 46.77, Berlin 212.77 i pół. 

AKCJE: 
Bank Handlowy 118, Banlk Zarobkowy TO, 

Bank Polski 175—174.50, Chodorów 145, Cukier 
33.75—34, Cegielski 47, Lilpop 27.25—27.50. 
Ostrowieckie, serja B. 63, Parowozy 23.50, Stara­
chowice 19.50. Parowozy III emisja 94, Haber-
busch 106—107. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE. 
Pożyczka inwestycyjna 112—Ul, dolarówika 

70—68.75, 5 proc. konwersyjna 56>, 8 proc. Ban­
ku Gosp. Krajowego 94, 7 proc. listy zastawne 
ziemskie dolarowe 75, 4 i pół proc. listy zast. 
ziemskie zl. 56.50—57, 5 proc, m. Warszawy 60, 
8 proc. ra. Warszawy 77.50—78.25 8 proc. mia­
sta Częstócfiówy '68.25,'' 8 proc. m. Kalisza 68, 
8 proc.m. Lublina';.68.25, 8 proc. m. Łodzi 71.50, 
10 proc. m Siedlec 81.75. , 

V 
8 proc. listy zastawne m. Łodzi zdołały 

przekroczyć poziom 71.00, poniżej którego stale 
ostatnio się trzymały — osiągając kura 71.50. 
PapieT ten należy uważać, jako lokale, z przy­
szłością. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Liverpool, 6 mafa. 

Bawełna amerykańska — zamilknięcie; sty­
czeń 7.691,.. tuty 7.71, marzec 7.74, kwiecień 7.76, 
mąj 7.97, czerwiec 7.90. Upiec 7.89, sierpień 7.79, 
wrzesień 7.73, październik 7.68, ljstopad ' T;6& 
loco 8;54.' ' * •' ' 

Liverpool, 6 maja. 
Bawełna egipska — zamilknięcie: styczeń 

12.49, marzec 12.62, mąj 12.0, lipiec 12,63, listo-
pad 12-40, grudzień 12.41, loco 13.65. •'• 

Alekrandrja, 6 maja. 
Bawełna egipska — zamknięcie. Sakellaridis: 

styczeń 25.29, maj 28.00. lp iec 26.56, listopad 
24.97. Ashmourii: luty 17.95, czerwiec 19.80, sier­
pień 18.8©, październik 17.27, grudzień 17,61. 

Nowy Jork, 6 maja. 
Bawełna amerykańska — zamknięcie: sty­

czeń 14-37, luty 14.44, marzec 14.52, październik 
14.20, listopad 14.25, grudzień 14.30. Kontrakty: 
styczeń 14.67, maj 16.38, czerwiec 16.35, l :piec 

j 16.49, sierpień 15.70, wrzesień 14.70, paździer­
nik 14.51, listopad 14.45, grudzień 14.61. loco 
16.55. 

Nowy Orlean, 6 maja. 
Bawełna amerykańska — zamknięcie^ sty­

czeń 14.33, marzec 14.52, maj 15.96, lipiec 16.10, 
październik 14.22, grudzień 14.28, loco 15.83. 

Giełdy zbożowe 
Poznań, 7 maja. 

Żyło • 18—18.75, Pszenica 41—42. Jęczmień 
browarniany 23—25, Jęczmień zwycz. przemiał. 
22.50—23, Owies 17.50—18.50, Mąka tylnia 70 pr. 
33.50, Otręby żytnie 11.50—12.50, Otręby pszen­
ne 14—15, Peluszka 23—35. Groch Victoria'30.00 
—33.00, Siano kiżne 7.40—8.40 Siano prasowa­
ne 9—10, Słoma luźna 3.30—3.50. 

Warszawa, 7 maja. 
Ceny bez zmiany. 

Lwów, 7 mata. 
Pszenica kraj. dworska 39.75—4fl.7S, Psze­

nica krajowa zbiorowa 35.75—37.75, Żyto mało­
polskie pnzem. 16.75—17.25 Owies małopolski 
16.75—17.25, Mąka pszenna 66—67, Mąka żyt­
nia 70 proc. 35—36, Otręby żytnie 9.50—10, Otrę­
by pszenne 12.50—13. Pęczaik 34—35. 
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Kronika radiowa. 
ORŁÓW W RADJO. 

Utarł się godny pochwały zwyczaj, 
iż kierownictwo programowe „Polskie­
go Radja" korzystając z pobytu w stoli­
cy wielkich sław artystycznych, zapra­
sza je przed mikrofon, nie szczędząc tru 
du i kosztów. Dzięki temu radiosłucha­
cze całej Polski usłyszą w czwartek, dn. 
8 maja między godz. 20.30 a 21.30 reci­
tal światowej sławy pianisty M. Orłowa 
który wykona w studjo szereg utworów 
składających się na niezmiernie sensa­
cyjną audycję. Nazwisko Orłowa głoś­
ne w całym świecie, będzie dostatecz­
nym magnesem, aby w całej Polsce w 
dniu jego radjowego recitalu nie brakło 
nikogo przy głośnikach i odbiornikach 
tembardziej, że okazja usłyszenia tak 
znakomitego pianisty nie zdarza się czę 
sto. Orłów od 1921 r. począwszy objeż 
dia cajy świat, zbierając sukcesy na obu 
półkulach. Po raz pierwszy usłyszymy 
go przez radjo. 
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Polska reprezentacja fennisowa 
wyjechała do londynu 

m Anglia o puhar Dawisa. 
Jak wiadomo, mecz tenisowy Polska drużyna do doublu zestawiona 

7 A V , a t , ° iP U ™ , v i s a m i a ' s i e o d b y ć osfatniej chwili w zależności od formy 
w aniacn 18 20 maja, gdv nieoczekiwa poszczególnych zawodników na kortach 
me Polski Związek Tenisowy otrzymał,angielskich. 

^ESTIVAL MUZYKI FRANCUSKIEJ 
W RADJO. 

Najbliższa transmisja z Filharmonj: ' kazał słabą formę 
warszawskiej w piątek, dn. 9 bm. wie­
czorem przyniesie radiosłuchaczom festi 
val muzyki francuskiej w wykonaniu 
orkiestry filharmonicznej pod dyrekcją 
świetnego dyrygenta p. Pierre Sechiari. 
W czasie koncertu usłyszymy symfonję 
hiszpańską E. Lalo w wykonaniu skrzyp 
ka p. Zino Francesati. Program obejmu­
je między innemi symfonję C-moll Saint-
Saensa, którą wykona orkiestra filhar-
moniczna przy współudziale organów, 
uwerturę „Gwendoline" Charbiera, war 
jacje kameralne Dulne'a i rapsodję bas­
kijską Pierne'go. O festivalu tym mówić 
będzie bezpośrednio przed transmisją 
znany krytyk muzyczny p. Karol Stro-
menger. 

Po południu oprócz odczytu dla ma­
turzystów warto wysłuchać adwokata 
Stanisława Peszyńskiego, który mówić 
będzie o spadku i prawie dziedziczenia. 
O godz. 17.45 nadany zostanie koncert 
orkiestry dętej 56 p. p. 

zawiadomienie, że mecz ten odbędzie 
się już w nadchodzącą sobotę, ooniedzia 
łek i wtorek. 

Decyzja ta spadła znienacka i z tru­
dem w ostatniej chwili musiano zawiado 
mić reprezentację tenisowa bv była go­
towa do drogi. Reprezentanci Polski w 
składzie Tłoczynski, Maks Stolarow i 
Warmiński udali się w dniu wczoraj­
szym o godz. 11-ej przed południem lu-
xcm paryskim do Anglji. 

Jak widzimy w składzie naszej repre 
ztntacji brak Jerzego Stolarowa, który 
jest ostatnio bardzo przemęczony i wy-

W singlach wystąpią 
Tłoczynski i Maks Stolarow. natomiast 

ii. T. S. D . -
Niedzielny mecz 

Turyści. 
na dochód 

P.Z.P.N-u. 

IDEAŁ AKUSTYKI. 
W jednem z zagranicznych pism rad­

jowych autor ciekawego artykułu o aku 
styce radjowej odróżnia trzy dźwiękowe 
reakcje, którym podlega ucho słuchacza 
znajdującego się w jakiejkolwiek sali. 
Dźwięki bezpośrednie, rezonanse, roz­
siewane przez osoby lub przedmioty, 
znajdujące się w sali j echa, odsyłane 
przez ściany. Na to, aby akustyka była 
dobra, trzeba: by echa nie było zupeł­
nie i aby rezonanse trwały nie dłużej 
niż 1,1 sek w małych salach, a 1—2sek. 
w dużych. W Salt Lake City w Amery­
ce istnieje sala na 8000 osób, której roz 
miary równają się: 50 m. szer. x 83 m. 
dług. x 27 m t wys. Akustyka tej olbrzy­
miej sali jest tak nieposzlakowana, że 
wszyscy zgromadzeni w niej słyszą 
brzęk szpilki, spadającej na ziemie, na 
katedrze mówcy. 

GŁOŚNIKI NA TORZE WYŚCIGO­
WYM. 

Start kłusaków, których wyścigi na 
torach zagranicznych są bardzo popular 
ne, sprawia do niedawna dużo kłopotu 
starterowi. Trzeba było wyrównać lin-
je. zapaśników i dokonać tego wśród u-
stawicznego, okrężanego ruchu startu­
jących, co trwało niekiedy do 10 minut. 
Dziś start ten dzięki radiu nie wymaga 
więcej niż 29 sekund. Starter znajduje 
się obecnie nie na placu a przed mikro­
fonem, umieszczonym w wieży sędziów. 
Komendy jego są zupełnie niezależne 
od położenia koni i następują po sobie 
w pewnych ustalonych odstępach. Pier­
wszą z tych komend jest hasfo „Do star 
tu"; po 10-ciu sekundach starter woła 
,,gotów", po dalszych 10-ciu sekundach 
brzmi rozkaz „Ustawić się"!, następnie 
w odstępach trzech sekund padają ko­
mendy: „jeden", „dwa" i „jazda" z jed-
noczesnem uderzeniem w dzwon i usu­
nięciem tośmy. Wszystkie te hasła są 
stale powtarzane przy treningu tak, iż 
konie są z niemi najzupełnitj oswojone. 
Nowa metoda startu, ustalająca ponadto 
ściślejszy związek publiczności z wyści­
gami, uzyskała sobie powszechną apro­
batę. 

Nadchodząca niedziela, będzie jak 
wiadomo wolna od spotkań lieowych, 
natomiast odbędą się w całym kraju me­
cze na dochód PZPN-u. W Łodzi miał 
się początkowo odbyć mecz ŁKS— 
1 TSG, lecz ŁZOPN, wychodząc z zało­
żenia, że spotkanie ŁTSG z Turystami 
bidzie większą atrakcją, albowiem dru­
żyny ie nie spotkały się już od roku 1926 
postanowił zmienić swą pierwotną de­
cyzję. Odbędą się więc dwa atrakcyjne 
spotkania między drużynami ŁKS—Ha-
koah oraz Turyści—ŁTSG. Jak nas in­
formują, do spotkania tego Turyści ma­
ją wystąpić w swym najsilniejszym skła 
dzie z Kulawiakiem na środku napadu, 
również ŁTSG dokłada starania, by wy 
st: i ić w swym reprezentacyjnym skła­
dzie. 

Bieg ohręiny 
W nadchodzącą niedziele odbędzie 

się w Krakowie bieg okrężny, w którym 
wezmą udział najlepsi długodystansow­
cy polscy z Petkiewiczem i Kusocińskim 
na czele. Szczególnie interesująco zapo­
wiada się walka tych asów, gdyż niewąt 
pliwie Petkiewicz zechce sie zrewanżo­
wać za odniesiona porażkę w biegu na­
rodowym. 

Skład reprezentacji angielskiej uległ 
również w ostatniej chwili zmianie, mia­
nowicie zabraknie w nim młodego Au­
stina, który wykazuje przemęczenie. 
Przeciwnikami naszych tenisistów bę­
dą w grze pojedynczej Lee i Scharpe, 
zaś w grze podwójnej Gregory i Collins. 
Mecze rozegrane zostaną w Torqau, 
miejscowości kąpielowej Anglji południo 
wo-zachodniej. Dotychczasowe spotka­
nia z Anglją o puhar Davisa zakończyły 
sie każdorazowo przegranemi naszej dru 
żyny w stosunku 5:0, zdobycie więc cho 
ciażby jednego punktu w teeorocznym 
meczu z Anglją, należy uważać za wiel­
ki sukces polskiego tenisu. 

Wyjazd delegatów 
P. U. W. jh. zagranicą. 

Delegacja, złożona z gen. Roupperta, 
pułk. Kilińskiego i pułk. Nowowiejskie­
go, stojącego jak wiadomo na czele Pań 
stwowego Urzędu w. f. i o. w. wyje­
chała przed kilku dniami na studja za­
graniczne do Włoch, Szwajcarii i Cze­
chosłowacji, gdzie zapozna sie z urzą­
dzeniami, metodami pracy i organizacją 
w .f. w tych krajach a w szczeeólności 
z organizacją strzelectwa. Studia te po­
zostają w związku z przygotowaniami 
do międzynarodowych zawodów strzelę 
ckich, które w przyszłym roku odbędą 
się w Polsce. 

Nowy rekord 
polski pobity. 

Ubiegłej niedzieli w czasie zawodów 
w Siemianowicach młody pływak Kar­
liczek pobił rekord polski w biegu pły­
wackim 100 mtr. na wznak, osiągając 
czas 1:24,6. 

Projekty bokserów 
Poza udziałem polskich bokserów w 

mistrzostwach Europy w czerwcu w Bu­
dapeszcie, Polski zw. bokserski projek­
tuje rozegranie meczów z Holandją, Da 
nja, Norwepją i Szwajcarią oraz z Fran­
cją. 

C E N A M I E J S C : Zł. 
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dźwiękowy 

MELODJA SERC 
W rolach głównych: 

Willy Fritsch—Dita P A R Ł O 
Największy dotychczas wszechświatowy sukces filmu dźwiękowego. 

Ponadto: 
Rni l in lan ia 1 e k r a n u D I A L O G P O L S K I W niezwykłym 
nliwtSInuJU 2 0 - s t o minutowym polskim dźwiękowcu, —Sensacja 
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Szafy-chłodnie 
w gosoodarstwie domowem. 
Największą pozycją w budżecie każ­

dej rodziny są wydatki na zakup arty­
kułów żywnościowych, ponieważ wyno­
szą one przeciętnie około 36 proc. do­
chodów. Dlatego też właściwe przecho­
wywanie produktów jest dla każdej prak 
tycznej gospodyni rzeczą pierwszorzęd­
nej wagi. 

Z doświadczenia wiemy, że produkty 
spożywcze, przechowywane w pokojo­
wej temperaturze, ulegają szybko zepsu­
ciu i stają się w stosunkowo krótkim 
czasie niezdatnemi do użytku. Statysty1-
ki wykazują, że w ten sposób marnuje 
się około 20 procent produktów, co jest 
dotkliwą stratą dla każdej rodziny, zwa­
żywszy, że w ciągu roku straty z tego 
powodu wynikłe, dochodzą do znacznej 
sumy. 

Jedynym pewnym sposobem zabez­
pieczenia produktów spożywczych prze­
ciw zepsuciu jest przechowywanie ich 
w temperaturze poniżej 10 stopni C , w 
której zupełnie ustaje rozwój i działanie 
mikroorganizmów. Osiągnąć taką tem­
peraturę można tylko przy pomocy ra­
cjonalnego chłodzenia. 

Żaden ze stosowanych obecnie spo­
sobów chłodzenia nie daje niestety nale­
żytego zabezpieczenia produktów przed 
zepsuciem, nie może bowiem stale za­
pewnić właściwej temperatury chłodze­
nia, a mianowicie: temperatury poniżej 
10 st.' C. W lodówce temperatura prze­
ważnie wynosi około 14 st. C , prócz te­
go powietrze w niej jest przesycone wil­
gocią, co sprzyja tworzeniu się pleśni. 

Utrzymać stale właściwą temperatu­
rę chłodzenia można tylko przy pomocy 
chłodni mechanicznej, która znakomicie 
rozwiązuje zagadnienie chłodzenia pro­
duktów w gospodarstwie domowem. 

Jak się dowiadujemy, tego rodzaju 
chłodnie pojawiły się na rynku polskim. 
Są to tak zwane chłodnie elektryczne 
Frigidake. Szafy-chłodnle Frigidaire od­
znaczają się wytwornym wyglądem 1 są 
na biało lakierowane. Sppzęt taki może 
być ozdobą najwytworniej urządzonego 
mieszkania. 

Posiadanie takiej chłodni w domu 
daje tak wielkie korzyści i wygody, a 
przedewszystkiem chroni zdrowie rodzi­
ny, że warto sie bliżej zainteresować 
tym naprawdę pożytecznym wynalaz­
kiem. 

Czytelnikom naszym polecamy ogło­
szenie „Frigidaire" w dzisiejszym nume­
rze naszego 
nrmoooc inoooeoooooooooeofy' 

Z W I Ę K O W Y S j p j 

D i i i I d n i n a s t ę p n y c h ! 
Naiwickszy 'ilm dźwiękowy świata 

Realizacji M i c h a ł a K e r t e s z a 

Arka Noego 
W rolach głównych 

: COSTELLO. GEORGE 0 BRIEH 
P o n a d t o : G r o t e s k o w y z e s p ó ł 

s a k s o f o n o w y . 

S e a n s e o tfodz. 6, 8. 10 oraz o g- 2 

w soboty, niedziele i świę'a< 

Na I-sze seansewszystkich miejsc zł. 1, 
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W s c h o d u 
w zwiątku r tygod. propa-
Jandy wyrobów krajowych. Conferencier: MICHAŁ ZNICZ* I- Pocz. 4 po pot — Orkiestra pod dyr. Leona Kantora, — 
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niezwykły sukces 
drukowanych jedwabi firmy 

AA Ejtingon i Ska. 
Z Inicjatywy Ligi samowystarczal­

ności gospodarczej, w bieżącym tygo­
dniu zorganizowano w Łodzi konkurs 
wystaw sklepowych z wyrobami krajo-
wemi. Do konkursu stanął szereg firm, 
reprezentujących wszystkie branże. Jed 
na wystawa była piękniejsza od drugiej 
i wykazała, że wyroby polskie rzeczy­
wiście nie ustępują zagranicznym, Ale 
to, na co zdobyła się firma włókienni­
cza Ejtingon i S-ka w Łodzi, która u-
rządziła pokaz swych wyrobów w ok­
nach wystawowych firmy „Soieries", 
przy ul. Piotrkowskiej 90. przeszło 
wszelkie oczekiwania. 

Z potężnym, prawdziwie amerykań­
skim rozmachem, zademonstrowano spo 
łeczeństwu łódzkiemu, Jak piękne towa­
ry drukowane wyrabiane sa w Łodzi, 
pokazano, że to, na co mogła dotąd zdo­
być się tylko zagranica, jedwab druko­
wany, wyrabia się obecnie w kraju w 
daleko piękniejszych deseniach i w da­
leko lepszych gatunkach. Pokazano ma-
terjały tak zachwycające, że wierzyć 
się nie chciało poprostu, że zostały w y ­
tworzone w Łodzi. 

Zainteresowanie temi towarami było 
w Łodzi tak wielkie, że poczuwaliśmy 
się do obowiązku zwrócić sie do firmy 
Ejtingon z zapytaniem w jaki sposób zo­
stały osiągnięte tak imponujące rezulta-
ty. Okazało się, że zdołano wyprodu­
kować towar o tak wysokich walorach 
i tak ładny i praktyczny jedynie dzięki 
nowoczesnym urządzeniom lakie firma 
zainstalowała w swej nowej fabryce. 

Dzięki tym właśnie nowoczesnym u-
rządzeniom przędzalni, tkalni i drukarni 
zdołano osiągnąć tak piękne efekty, któ-
remi społeczeństwo łódzkie zachwyca 
się od chwili ujrzenia towarów w witry­
nach firmy „Soieries". 

Zmasakrowani artyści 
wycofali s f to f t f c 

o p e r d « j f n q . 
Katowice. 7 maja. 

„Polska Zachodnia" dowiadułe się z 
Opola, że rozprawa apelacyjna przeciw 
wyrokowi o pobicie polskich artystów 
nie odbędzie się, ponieważ zaintereso­
wane czynniki ze względu na wielkie 
koszty i trudności, związane z tą spra­
wą, cofnęły apelację. . _ 

Jtiordewcy tentnetszwera 
zostali ID wiezieniu pobici. 

Warszawa, 7 maja. 
Jak wiadomo, w związku z napadem 

na kantor wymiany Centnerszwera w 
Warszawie, urząd śledczy zatrzymał i 
osadził w więzieniu 3 osoby, podejrzane 
o udział w napadzie. 

Jak się okazuje obecnie, urząd śled­
czy oświadczył przedstawicielom prasy, 
te niema pewności, jak również niezbi­
tych poszlak co do współudziału zatrzy­

manych w zbrodni, jednakowoż aresz­
towanych zatrzymano nadal w wiezieniu. 

Obrony aresztowanych podjął się 
adw. Hofmokl-Ostrowski, który dziś wy­
stosował do p. Prezydenta Rzeczypo­
spolitej pismo z prośbą o wejrzenie w 
stan sprawy, ponieważ uwięzieni zostali 
straszliwie pobici, a jeden z nich, miano­
wicie Konstanty Pystka popełnił samo­
bójstwo. 

Nie mógł być wszędzie równocześnie. 
Stąd uniewinnił Szklarkn 1 oddalił 
powództwo prokuratorii generalnej 

Na wokandzie sądu okręgowego w 
Łodzi znalazła się wczoraj charaktery­
styczna sprawa, rozstrzygająca zagad­
nienie odpowiedzialności służby kolejo­
wej za kradzieże i włamania, dokonane 
w wagonach pociągu, znajdującego się 
pod Ich dozorem. 

W nocy z dnia 12 na 13 listopada 
na stacji kolejowej w Koluszkach za­
trzymał się pociąg towarowy. Wartow­
nik, 20-letni Hipolit Szklarek, zgodnie 
z przeplsaneml mu obowiązkami, skon­
trolował wszystkie czterdzieści wago­
nów i gdy stwierdził, że pięć z pośród 
nich mają rozmaite uszkodzenia, złożył 
o tem dokładny raport zawiadowcy 
stacji. 

Po upływie pół godziny stwierdzono, 
lż w jednym z wagonów 

została dokonam kradzież. 
Złoczyńcy oderwali plombę, wyważyli 
drzwi i zabrali belę filcu, wartości 370 
złotych, która miała być dostarczona 
łódzkiej firmie Landau i Welle. 

Jak wykazało dochodzenie, kradzież 
została dokonana już 

po kontroli, przeprowadzonej przez 
wartownika Szklarka. 

Władze, uważając, iż Szklarek po­
nosi winę, gdyż przez cały czas, gdy 
pociąg stał na stacji, nie pilnował go, 
wydaliły go ze służby kolejowej i skie­
rowały sprawę do prokuratora. 

W rezultacie Szklarek został pocią­
gnięty do odpowledizalności karnej i 
stanił przed sądem okręgowym, który 
sprawę jego rozważał w trybie postę­
powania uproszczonego pod przewod­
nictwem sędziego Kopaczewskiego. 

Oskarżony na sprawie ze łzami w 
oczach opowiadał, Iż spełniał należycie j i,t r 6 względnie 6.60 zł. zależnie od mo-

Przemysłowcy czescy 
atwiedstiti Saunie.. 

Gdynia, 7 maja. 
(Polska Aeencja 1 elegraficzna) 

Delegacja kół handlowych i przemy­
słowych z Czechosłowacji, która zwie­
dziła Targi Poznańskie, udała się do 
Gdyni, celem zwiedzenia miasta i portu. 

Na czele wycieczki stoi senator Vor-
truba. Goście czescy wykazali wielkie 
zainteresowanie postępem rozwoju Gdy­
ni przy zwiedzaniu chłodni portowej, lu-
szczarni ryżu, robót portowych oraz 
miasta. 

Gości czeskich przyjmował i opro­
wadzał po porcie z ramienia min. prze­
mysłu i handlu p. naczelnik wydziału 
portowego, inż. Łęgowski. 

Wódka zdrożała. 
(ftmecietna nodwyifia 

wynosi 10 proc. 
Warszawski korespondent „Republiki" (B) 

telefonuje: 
We wczorajszym numerze dziennika 

ustaw, ogłoszone zostało rozporządzenie 
ministra skarbu, podwyższające cenę 
spirytusu produkowanego zarówno we­
wnątrz państwa jak i przywożonego z 
zagranicy. 

Podwyższone zostały również ceny 
wódki monopolowej. Przeciętna oodwyż 
ka wynosi 10 proc. Detaliczna cena sprze 
d&żna wódki destylowanej wynosi za 1 

swe obowiązki i jeśli cały czas nie stal 
przy wagonach, to tylko z tego względu, 

ie musiał robić co innego. 
Zawiadowca stacji, zbadany w cha­

rakterze świadka, stwierdził, iż istotnie 
wartownik spełnia swe czynności w cza 

t sie gdy pociąg stoi na stacji, a więc zda-
jje raport, sprawdza plomby i t. d. 

Sąd, opierając się na tych zeznaniach, 
Szklarka uniewinnił i jednocześnie od­
dalił powództwo prokuratorii generalnej 
w wysokości 370 złotych. 

Krwawe rozruchy 
K o m u n i s t y c z n e w J l a r w e £ i i 

Kopenhaga, 7 maja. 
(Telegram własny „Republiki"). 

Z Oslo donoszą o krwawych rozru­
chach, które miały miejsce w dolinie Gu­
bi ant. Robotnicy pracujący na tym od­
cinku zostali napadnięci przez znaczną 
grupę komunistów, którzy usiłowali zmu 
sić ich do porzucenia pracy. Większość 
piacujących została ciężko ranna, przy 
czem kilku robotników odwieziono do 
szpitala w stanie beznadziejnym. 

Rowerzysta, który zawiadomić miał 
o napadzie policje, został przez komuni­
stów uwięziony. 

Kres rozruchom połpżvła doniero po­
licja, która ujęła głównych snrawców 
1-1 wawego napadu. 

Czutfalcle 
„ R E P U B L I K Ę " 

Chmura oberwała się 
n a d Gier linem. 

Berlin, 7 maja. 
Dziś w godzinach popołudniowych 

przeszła nad Berlinem pierwsza burza 
wiosenna połączona z piorunami i ober­
waniem się chmury. Miasto pogrążone 
zostało w ciemnościach, komunikacja 
ustała. 

Cała straż była zmobilizowana, a po­
gotowie alarmowe pracowało w najcięż­
szych warunkach. Ulewa wyrządziła 
znaczne spustoszenia w ogrodach. 

Lekarz-dentysta 

Fanny Horowicz 
Cegielniana 25, I p. fr. 

przyjmuje Od godz. 9—1 
Telefon 108-26. 

SZCZĘŚCIE I BOGACTWO 
750 .000 

za 10 zł. 
zdobędzie każdy, kto natychmiast nie zwlekając 
nadeśli; do Kolektury Loterii Państwowa] Nr. 
184 w Warszawie, ul. Nalewki 33, swoje imię. 
rok i miesiąc urodzenia, otrzyma los po cenie 
nominalnej do I-e] Klasy 21-ei Polskiei Państwo­
wej Loterji, wybrany zupełnie bezinteresownie 
przez słynnego Astrologa Szyllera - Szkolnika 
na zasadzie obliczeń kabalistycznych t astrologii, 
po uprzednlem wpłaceniu lub przekazem poczto­
wym należności za: 1/4 losu zt. 10.—, 1/2 Iow 
zl< 20. 3/4 losu zł. 30, cały los zł. 40. do P. K. O. 
za Nr. 16,301. O każdej wygranej i stawkach za­
wiadamiamy natychmiast. Zamieniamy stawki 
na inno losy bez żadnej dopłaty. Uwaga: do ka­
żdego losu Kolektura dołącza podobiznę pana 
Szyllera Szkolnika z wlasnorecznem potwierdzę 
niem wybranego przezeń numeru. Upraszamy o 
•wyraźne podanie nazwiska i adresu. Co drugi 
los wygrywa! 

C i ą g n i e n i e I -e j M a s y o d b ę d z i e a l e 
17 I 19 M a j a 1 9 8 0 r. 

Wolne miasto 
Gćaiisit 

Pną caty rok 
otwarte 

Uoulette 
Baccara 

Cercie 
privs 

Informacje" Warszawa teł. 157-51. 
również Kawno Sopoty. 

Hotel- Kasyno 
^ ^ H r Nowoczesny nowowybudowany hotcŁ 

J H F Piękne położenie z widokiem na morze 
Jmm Ostatni komfort. Ciepłe kąpiele morskie, 

^H^Atjui izyaaroi iowa kuchnia. 

cy a wódki wyborowej 6.90 lub 7.60. 
Cena 1 litra wódki luksusowej wy­

nosi 10.40. Podwyższono również ceny 
spirytusu dla celów leczniczych. 

Posiedzenie rady 
antku SFolnnieśa. 

Warszawa, 7 maja. 
(Polska Agencja Telegraf! zna) 

Dnia 7 b. m. odbyło się pod przewod­
nictwem prezesa banku d-ra W. Wró­
blewskiego zwyczajne posiedzenie rady 
Banku Polskiego, na którem rada wy­
słuchała sprawozdania dyrekcji oraz 
komisji rady o położeniu gospodarczem 
ł działalności Banku w kwietniu, a także 
o działalności wytwórni papierów war­
tościowych. 

Następnie rada załatwiła szereg spraw 
administracyjnych m. in. mianowała no­
wych członków komitetów dyskonto­
wych w kilku oddziałach Banku. 

Minister Zaleski 
wyfeidia do Genewy 9 O m . 

Warszawa, 7 maja. 
W dniu 9 maja udaje się do Genewy 

delegacja polska na sesję Ligi Narodów. 
Na czele delegacji stoi min. Zaleski. 

W skład delegacji wchodzą dyr. gabine­
tu ministra p. Szumlakowski, naczelnik 
wydziału ustrojów międzynarodowych, 
p. Tarnowski oraz nacz. wydziału pra­
sowego p. Chrzanowski. 

Ponadto udaje się do Genewy wraz 
z min. Zaleskim sekretarz osobisty p. mi­
nistra p. Ptaszyński. 

•aajMaBMB)attM«eBBaa«a*kttMM»*'<*»>̂  ^-^>mmnMamwmmmrwmmmmmmrmm9ammrvr' • 

Poszukiwany 

L O K A L 
na warsztaty samochodowe 
w śródmieściu 600—800 mtr.1 powierzchni 
z kilkoma ubikacjami. 

Oferty sub .Warsztaty Samochodowe' 
do administracji pisma. 

SILV O Z O N - H O T O R 
IDEALNA K Ą P I E L 

K O S O D R Z E W I N O W A . 

MK-. 
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S I E N K I E W I C Z A 4 0 
D z i ś I d n i n a s t ę p n y c h ! 

8.V 

D z l i I d n i n a s t ę p n y c h ! 

1930 

U l u b i e n i e c w s z y s t k i c h b e z w y j ą t k u 

w rew)i humoru i beztroski p. t. • W e s o ł y W d o w i a 
Następny program „ J E J P I E P R Z Y K " W rolaeh głównych. Liliana Harvej, Willi Fritsch, Harry 
Halm i Zygfryd Arno. U W A G A I W k r ó t c e k i n o w o g r o d z i e ! 

Str. 11 

Uwaga! Ceny miejsc znacznie zniżone. W dni powszednie: 
I m. 1 zł . II m. 80 gr.. III m. 60 gr. W niedzielę i święta' I m. zł. 
1,50, II m. zł. 1, III ro. 75 gr. Na I seans wszystkie miejsca 
po 60 gr. Początek seansów w dni powszednie o g. 4 p. p. 
w M i b o l j v n ^ W c J ^ ^ j ^ a y o ^ ^ p^J^ a ^ u ^ e ^ ^ g ^ U ^ v ^ 

SALA FILHARMONJI _ l £ L i l ł J J 

DZIŚ o godz. 4-ej po pol. 

JEDYNY WYSTĘP 
r • 

i 

Ml 

DZIŚ wystąpi olśniewająca NINKA WILIŃSKA! 
DZIŚ rozśmieszy do łez PAWEŁEK DUDZIŃSKI 
DZIS święto dzieci grzecznych 1 
DZIŚ w całości najweselsze przedstawienie dla 

dzieci! 
DZIŚ wszystkie grzeczne dzieci Idą do Fil­

harmonji! 

Bilety w cenie od zt. 1.— do zt. 5.— sprzedaje 
kasa Filharmonii. 

Nr. sprawy Z. 103/30 r. ODPIS. 
WYROK 

W MIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
Obecni: Przewodniczący Wice-Prezes J. Ki-

szmiszjan, Sedzlowte Handlowi: Elsenbraun i 
Rapoport, Sekretarz apl. Pływacka. Dnia 15-go 
kwietnia 1930 roku Sąd Okręgowy w Łodzi, w 
Wydziale Handlowym na posiedzeniu publicz-
nem rozpoznawał sprawę z podania ..Ignacy 
Heyman i S-ka" o odroczenie wypłat i z mocy 
art. 1, 2, 3, 11—13. Rozporządzenia Prezydenta 
z dnia 23. XII. 1927 roku 

postanowił: 
Przyznać firmie. „Ignacy Heyman i S-ka", oraz 
spólnikom teiżc firmy Ignacemu Heymanowi 
Arturowi Mieczysławowi Lede'rowi i Adolfowi 
Lederowi odroczenia wypłat na przeciąg trzech 
miesięcy, poczynając od dnia 15 kwietnia 1930 
roku. Wyrok niniejszy ogłosić w „Monitorze 
Polskim'" ł pismach ..Hasło Łódzkie i „Repu­
blika'* oraz wywiesić w gmachu Sądu Okręgo­
wego 1 na drzwiach przedsiębiorstwa „Ignacy 
Heyman 1 S-ka". Pobrać od tejże firmy zł. 200 
tytułem zaliczki na koszty ogłoszeń. Miano­
wać nadzorcami sądowymi Adwokata Stant-, 
sława Dobranickiego i kupca Henryka Wejs\i, 
ul. Andrzeja Nr. 22. 

Podpisali obecni. 
Za zgodność St. Sekretarz ( - ) T. CICHECKI. 

Decyzja Sądu z dnia 24 kwietnia 1930 roku 
Sędzią Komisarzem w powyższej sprawie mia­
nowany został Sędzia Handlowy Władysław 
Gordowski. 

Podpisali obecni. 
Za zgodność St. Sekretarz ( - ) T. CICHECKI. 

1 Ogłoszenie. I 
Zarząd Powszechnej Spółdzielni Spożywców ^ 

w Łodzi na podstawie uchwały Rady Nadzór- * J 
czej, wzywa wszystkich członków byłej Spól- c*($ 
dzielni Pracowników Państwowych, Komunał-
nych i Społecznych w Łodzi o zgłoszenie sie w * d 
okresie do dnia 31 grudnia 1930 r. celem wpisu » A 
do wspólnego rejestru i zamiany książeczek f r 
członkowskich z nową numeracją-

Zgłoszenia powyższe przyjmują i załatwiają 
wszystkie sklepy 1 biura spółdzielni. 

ZARZĄD. 

roni 

Mira (&u%ym 
p o w r ó c i ł a % ZARYTA 

x na1nowvsxemi m o d e l a m i sufcien i palf. 
(Ftzmisnuje o d S mała. 

Xacfkodnia 23, m. TO. I 

N o w o ś ć d l a P a n i P a n ó w ! 
W 15 minutach układa się 
czapeczką ondulacyjnąbez 
jakiejkolwiek pomocy naj-

„, piękniejsze ondulacje wo-

\ « — y \ I * — V — * \ s y z w i ' i y < ^ ' czapeczkę na-
w 3 * - \ 1 » V*«* » łożyć i dodanym układa-

czem karby według życzeń ułożyć. Nadaje się na każdą 
fryzurę. Przy zamówieniu dokładnie podać sposób czesania 
się: Cena czapeczki z układsczem Zł. 5.— i koszty prze­

syłki Zł. 1,50, Wysyła za zaliczeniem pocztowem: 
R U D E , P o z n a ń , P o z n a ń s k a 5 0 , II . F r o n t . 

M H H M t > M I I M H m M M H M M H < » C > 

D o k t ó r Qr. m{ c 

P. Klinger$|.Pf JM' |. 

OGŁOSZENIE. 
Na zasadzie art. 457 K. H. podaję do wiado. . | 

mości, że dnia 1 maja 1930 Sąd Okręgowy w 
Łodzi w Wydziale Handlowym postanowił ogło 
slć upadłość właścicielowi f-my ..Adelfrercs" 
Ludwikowi Adelfangowi i zamianować Sędzia 
Komisarzem Sędziego Handlowego Teodora Ku­
jawskiego, kuratorem upadłości adw. Francisz­
ka Szwajdlcra. upadłego oddać pod dozór poli­
cji i nakazać opieczętowanie wszelkiego mająt­
ku upadłego. 

Kurator upadłości 
FFRANCISZEK SZWA.TDLER, Adwokat 

Na zasadzie art. 476—480 K. H. wzywam 
wierzycieli powyższej upadłości, aby stawili się 
dnia 12 maja 1930 r. o godz. 12-ej w poł. w 
Sądzie Okręgowym w Łodzi w kancelarii Wy­
działu Handlowego dla wyboru syndyka tym­
czasowego. 

Sędzia Komisarz upadłości 
TEODOR KUJAWSKI, Sędzia Handlowy 

" l i t ) ' o g o i i i n a u c z y c i E i s i u ł a i 
P r z y p o m i n a m y , ż e w Gimnazjum Mąs 

kiem Realnemi Tow. Szerzenia Wiedzy 
Techn. wśród Żydów w Ł o d z i ( P o m o r s k a 4(i) 

trwa nadal bojkot wszystkich posad 
Z a r z ą d G ł ó w n y Z w i ą z k u Z a w . N a u c z y c i e l i 

Ś r e d n i c h S z k ó ł Ż y d o w s k i c h w P o l s c e . 

208-95. 

choroby weneryczne, skórne 1 włosów 
ANDRZEJA 2. T E L 132.29. 

Leczenie lampa kwarcowa, analizy . . i . i 
krwi I wydzielin Przyjmuje codziennie , , ł 

od 11 — 1 i od 6—8 w. w niedziele i n 1110 U f 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze- H " U ! n i J 

kalnia dla pań. C h o r o b y k o b i e c e 
Od 1 - 2 w L e c z n i c (Piotrkowska 62) ; ^ m o c z o . 

w y c h . Or. m e d . 

IGN. MARGOLIS 
o k u l i s t a . Przyjmuje obecnie 

Al. Kościuszki 21, tel. 165-17. 
od 1—2 i 5—7. 

D r . m e d . 

I. Lipkowlcz 
Rentgenolog 

K i l i ń s k i e g o 1 5 2 , telefon 1 1 6 - 8 2 
Przyjmuie od 9—2 pp, i od 5—7 wierz, 

D r . m e d 

Przyjmuje w domu 
od 5—7 oraz w 
Lecznicy „Sanitas" 
Cegielniana 29 od 
1—1 i od 3 - 5 pp. 

D r . m e d . 

Choroby skórne i 
weneryczne, lecze­
nie lampą kwarcową 
M O N I U S Z K I 5 

t e l . 1 7 0 - 6 0 . 
P O W R Ó C I Ł . 

Przyjmuje od 1 2 - 1 
i od 5-7 

choroby wewnętrzne, spec. 
ż o ł ą d k a , k i s z e k I w ą t r o b y 

RENTGEN. 
Piotrkowska 104 b.' Tel. 114-82. przyi­
muie od 4—7 po poł.. w niedzielę od 

10-12 w poł. 

ul. CEGIELNIANA 29 
Gabinet wenerologiczny 

D-ra S. KANTORA 
dla leczenia chorób skórnych 

wenervcznvch i moczopłciowych. 

D r . m e d . 

H E L L E R 
c h o r . s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e 

N A W R O T 2 
tel. 179-89 

przyjm, do 10 rano 
i od 4 - 8 

dla pań spec. od 4-5 
w niedz. od 11-2 pp, 
dla niezamożnych 

ceny lecznic. 

Ostrzeżenie. 
W dniu 2 maja 1930 r. ukradli mi na 

Zielonym Rynku 2 weksle po zl 500.— 
razem zł. 1.000—; 2 weksle po zł. 1000 
razem zł. 2.000.— razem zl 3Q0O ber. 
daty (in blanco) wystawienia: Wy­
stawcy Antom i Marja Urbaniak i ży­
ranci: M. Kopczyński i J. Urbański 
oraz 1 dolarówka za Nr. 0043933 

Ostrzegam przed nabyciem weksli i 
dolarówki z prawom unieważnienia. 

LOUISE PRIOENT. 

władająca dobrze angielskim i niemiec­
kim jeżykiem poszukiwana. 

Oferty pod lit._..D. R- G-". ; _ 

NASIONA 

Dr. m e d . 

s p e c j a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczopłciowych 
ul- Andrzeja 5 

TeL 159-40 
Jrzyjmuje od 8—11 

i od 5 - 9 . 
w niedziele i swięt8 

od 9 - 1 
Oddzielna pocze­

kalnia dla pan 

D o k t ó r 

C e g l e l n l a n a 2 5 
Telcion 126-87 

S p e c j a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 

i w e n e r y c z n y c h 
Elektroterapja. 

Leczenie lampą 
kwarcową, 

przyjmuie od godz. 
8—2 i 5—9 wiecz. 
wniedz. i święta 9-1 

warzywne, pastewne ws-zclkiego ro-DU pań od 5 —b 
dzaju kwiaty pierwszorzędnych krajo- ^oddzielna poeczk. 
wych i zagranicznych pielęgnacji — — — — — — 

nasion oraz sztuczne nawozy poleca -' 
S k ł a d a p t e c z n y I n a s i o n D o k t ó r 

B. P1LC. Łódź. Pl. Reymonta (Górny 
Rynek) 5/6, tel. 187-00. 

Dr. med. 

D i i e l r t a 9 » 
tel 128-98 

Specjalista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i moczopłcio­

wych. 
Przyjm. od 8-10 i 5-8 

Leczenie lampą 
kwarcową. Oddziel 
na poczekalnia dla 

Pań. 

Doktór 

N a w r o t 7 
telef. 128-07 

choroby skórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje od 10-12 
od i 5-7 

B O K S Y 
oddzielne do wynajęcia 

36ief Łeion 
Przejazd 4, tel.10-223 

'\>. PROSZEK Op BOLU DŁOWY DLA DOROSŁYCH 

KOWALSKLUA 
| $f USUWA NAJSILNIEJSZE ^ 

M0ki BÓLE GŁOWY W 

S Z K O Ł A KOSMETYCZNA Spraw Wewnętrznych 
A. R Y D E L 

C e g l e l n l a n a 1 9 , t e l . 6 9 - 9 2 . — Zapisy codziennie 

M1T~1 
cnych I 

iennie | 

D o U t ó r 

Chor. sRórne 
i weneryczne-

PIOTRKOWSKA 99 
Tel. 144-92 
Przyjmuje codzien­
nie od 2 - 6 i 8—9 

wiecz. 
w niedziele i święta 

od 1 0 - 2 

l ekarz - dentysta 
i . 

Piotrkowska51 
tel. 121—23 

Godz. przyjęć 3—7 

FIAT 
mod. 501 w b 
dobrym stanie 
dn sprzedania. 
Oferty sub IK. 

diny, Gazy jniedz.jj. o d z i p r z y „j; Pomorskiej pad nr. 37 

D R U C I A N E Par 
nany, P)ec onki.Tkaj m 

do filtrów. „Rabitz" 
ko robót betono 
wych. we wszyst 
kich metalach wy 

Do akt Nr. 1172 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi VI! rewiru STEFAN GÓRSKI, za-

3 mieszkały w Łodzi, przy ul Sienkic-
iwicza 9. na zasadzie art. 1030 Ust-
Post. Cyw. ogłasza, że w dniu 23-go 

1930 r. od godziny 10-ci rano w 

idbędzie się sprzedaż iv zez 

rabia i poleca 
R u d o l f J u n g 

Łódź. Wólczańska 
Nr. 151. tel, 128-97. 

moskiewskiego 
konserwatorium 

udziela 
lekcji gry 

f o r t e p l a n o w e l 
W s c h o d n i a 7 2 

icylacje 
ruchomości, należących do Mu>z!<a 
Najberga. składających sic z 5-ciu ma 
szyn mechanicznych, oseńiocycn na su 

Dr. med 

:ne 500 Zt. 
Lódż 1 maia 1930 r. 

Komornik: S. GÓRSKI. 

D M akt Nr.~T»98 1930 i 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi VII rewiru STEFAN GÓRSKI, za­
mieszkały w Łodzi, przy ul. Sienkie­
wicza 9, na zasadzie art. 1030 Ust-
Post. Cvw. ogłasza, że w dniu 23-go 
maja 1930 r. od godziny 10-ei rano w 
Łnazi przy ui Kilińskiego pod Nr. 25, 
odbęrzie się sprzedaż przez l l .yUcję 
ruchomości, należących do Chemjl Ka­
ro składających sic z mebli, ocenio­
nych na sum': 690 Zł. 

Łódź. dnia kwietnia 1930 t. 
Komornik: S. GÓRSKL 

M o n i u s z k i 11, 
telefon 63-22. 

Choroby skórne 
weneryczne elek­

troterapja. 

L O K A L 

specjalista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i moczopłcio­

wych 
P i o t r k o w s l t a 7 0 

(róg Traugutta) 
tel. 181-83 

Przyimuie oa 8.30 
po 10,30 rano, od 1 

z wszelkiemi wygodami ( ; e l e fon)_od d o 2 .30 pp.. od 6 
zaraz do wynajęcia. Obejrzeć od 2 - 4 d o 8 . 3 0 w . . w nie-
{ 7—S Ceglelnlana 87/11. m. 5. dzielę i święta od 

10—1-ei. Oddzielna 
poczekalnia dla pań 

Do akt Nr. 8,30. 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi. LEONARD NABOROWSKL za­
mieszkały w Łodzi przy ul. Główne] 

Przyjmuje od 8—lOJNr. 17. na zasadzie art . 1030 U. P . C. 
od 5 — 8 wiecz. ogłasza, żc w dniu 15 maja 1930 r. od 

w niedz od 10— 12'godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Rzgów 
skiej 59. odbędzie się sprzedaż z prze­
targu publicznego ruchomości, należą­
cych do Zygmunta Frycze i składają­
cych sic z likierów, oszacowanych na 
sumc Zt. 1.100. 

Oddam połowę lokalu frontowego. Łódź, dnia 30 kwietnia 1930 r. 
przy ul. Piotrkowskiej pomiędzy ul. 1 Komornik: L. N A B O R O W S K L ^ 
Moniuszki i Przejazd. . ^ L> ,akt Nr. 328. 1930 r. 

Olerty do biura ogłoszeń Fudisa, OGŁOSZENIE. 
Piotrkowska 50, sub „Lokal 100". 11 Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-
— — — - - |dzi. LEONARD NABOROWSKL za-
Z u n l n a b i U r a l i S t K a m i c s z k a , v w Łodzi w z y "'• Głównej 
biegle pisząca na maszynie poszukuje ogłasza, żc w dniu 23 maja 1930 r. od 
odpowiedniej posady, może być również godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Sic-
na pół dnia, Iradzkicj 5. odbędzie się sprzedaż z 

Olerty sub „Pracowita", Iprzctargu publicznego ruchomości, na­
leżących do Chuinc Rozenbluma i skła 
dających sie z różnych gwoździ, osza-
cowauycli na sumę Zł. 415. 

Łódź, dnia 5 maja 1930 r. 
Komornik: L. NABOROWSKL 

D r m e d . 

S. Kantor 
Polisy Amerykańskie specjalista chorób wenerycznych, skór! 

nych. włosów i moczopłrlowych. Le-, 
mżenie lampa kwarcowa I promieniami Po calkowitcm prawie z ikwidowa-
Rentgena ' n i l 1 P r z e z l o w - New-Jork polis dawn.cj 
PIOTRKOWSKA 144. RÓG EWANGE^Kloszonych przyjmuie obecnie do zą-

l ICKU I llatwienia polubownie na korzystnych 
Wclścle Ewangelicka 2, Telelon 29-4sJwarunk:ich nowe polisy- do dnia 15 maja 
Przyimuie od 8—2 I od 5—« w. Dla pań Sz. Goldman, Wschodnia 36, od godz. 
oddzielna poczekalnia. 14 do 6. 

OTOMANĘ skrzynkową w mokiet. le> 
żankę, tapczan, parę łóżek tanio sprze­
dam. Kilińskiego 16U. Przczdziecki. 
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D U R A N T » 6 0 Cc 
* ł j i e k n a polska karoserja w dowolnym kolorze... wytrzymała 

na polskie drogi... słynne 6 ćylindr. podwozie... w sumie wy­
kwint... wygoda... pewność... trwałość... oszczędność... przeszło ty­
siąc Durantów w Polsce w pierwszych 2 latach sprzedaży ...staran­
na obsługa... wszystkie części zapasowe... dogodne warunki... 

NIEOBO WIĄZUJĄC A PRÓBNA J A Z D A N A W E Z W A N I E TELEF. Nr. 218-60 Przedst. „ G R A N I T " , Łódź , pl. Kil ińskiego Nr. 8 0 

(624 m. -n. p. m.) Stac. kol. Maków 
(Małopolska), Przepiękna górska miej 
scowość klimatyczna w Beskidach 
/.ach., o klimacie suchym i łagodnym, 
położona u stóp Babiej góry (1725 m.| 
n.. p. m.) na szlaku kolej. Kraków — 
Zakopane. 

Pensjonat „Renata" 
poleca od 1 czerwca b. r. pokoje sło­
neczne z balkonami wraz z calodzien-
nem plerwszorzednem utrzymaniem po 
cenach przystępnych- — Kuchnia wy­
kwintna rytualna. - Dancingi — Plaża 
— Korty tenisowe. W czerwcu ceny 
znacznie zniżone. — Komunikacja sa­
mochodowa Kraków — Zawoja oraz 
Maków — Zawoja. Zgłoszenia do koń­
ca maja S. Brachfeld, Kraków, ulica 
Wolska 28, później Zawoja. 

Do wynajęcia 
mieszkania 

1. 2, 3. 4 pokojowe z kuchnią i wygo-, 
darni przy ul. Al. 1 Maia 73, Pl. Dą­
browskiego 1. Zielonej 63 I Senator-; 
skiej 2 róg Kilińskiego. 

Wiadomość: Przedsiębiorstwo Budo 
wlane I. TYLLER, Trębacka 18. 

§ A I A F I L H A R M O N I I Tel . 213-84 

ŚRODA, dnia 14 maja o godz . 8.45 wiecz. mmmmmi 

Sensacja świata! Jajwiftzy CUtl Min W nhlfHl|" Sensacja świata 

MUZYKA Z POWIETRZA 
MUZYKA FAL ETERYCZNYCH 

ORYGINALNE TRIO THEREMINA 
Gra następuje przez poruszanie rąk w przestrzeni, J e d y n y k o n c e r t na oryginalnych aparatach Theremina 

U W A G A I Publiczność znajdująca się na sali będzie miała możność grać sama. 

Bilety nabywać można w kasie Filharmonii codz. od g. 1 0 , 3 0 
rano do g. 2-ej popoł, oraz od godz, 4-ej pp. do g, 7-ej wiecz, 

PORADNIA 
wenerologiczna 

LeKarzy-specja l i s tów 

Zawadzka 1. 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór. 

I Od 11—12 i 2—3 przyjmuje lekarz-kobieta 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób s 
W e n e r y c z n y c h , m o c z o p ł c i o w y c h 

i s k ó r n y c h . 
Badanie krwi i wydzielin na syfilis i trype 

[Konsultacje z neurologiem i urologiem 
Gabinet światło-leczniczy 

Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalni a dla kobiet 

Porada 3 złote. 
Or. med. 

J. Sadokierski 
slomafoloa 

c h l r u r g j a J a m y u s t n e j I s z c z ę k 
r e g u l a c j a z ę b ó w 

g a b i n e t r e n t g e n f e z n y 
o r d y n u j e 3 — 7 

P I O T R K O W S K A 1 6 4 
T e l . 1 1 4 - 2 0 

Drzewka f 
świerki srebrne. Tuje. Bukszpany. Naj | g 
lepiej sadzić w maju i czerwcu. 

Kupno i sprzedaż 

DWUOKIENNY pokój frontowy bez 
mebli, świeżo tapetowany, balkon, la 
zienka odnajme. Zawadzka ;v>, m. 9. 
II piętro, ' 8 

^ ^ ^ ^ POKÓJ umeblowany, słoneczny, nie-
balkony. Pelargonie, Peonia wielko-'„RAD JOPOGOTOWIE" wi Nachu- krępujące wejście do wynajęcia. Piotr 
kwiatowa, Bratki, Goździki. Trus- ' , n ow. 'tel- 183-40. Pomorska 20. M N H P r . kowska 81. m. 35. 8 
kawki olbrzymie są do nabycia w nizacja. naprawa, g\yarancja wyelimino PRZYJMĘ solidnego pana na. mleszka-

IPTSSA u n t Knvr\wrcvjBr-n iwanla Łodzi, elektryfikacja, szybka bu nie. Zakątna 66, m. 32,,'zostać można 
LcOiNA KOŁACZKOWSKIEGO 'Anwm in.pn T A H N U / N N L P . wvnn7vr7anie. DO noludlliu 8i 

Przędzalnianą 86 Tramwaj Nr. 3. 

dowa anten, ładowanie, wypożyczanie. P O południu 
naprawa akumulatorów. Detektory. POKÓJ do wynajęcia od zaraz. Plotr-

Tel. 115-02. Najnowszy typ ekradyny czwórki oraz kowska 109. m. 25. . 8 
inne okazyjne aparaty. Wizyty na role- U Q WYNA.IECIA od zaraz duża szo-
ście wszelkie zlecenia radjowe rówmeż p a z W C R i e m o r a z 6 k|eplk wraz z mie 
święta w godzinach 9—21- szkaniem ul. Aleksandrowska nr. 114. 

Oddam natychmiast 

15.000 dolarów 
na 1 hipotekę domu dochodowego. - i o E T E K T O R Y najlepsze poleca firma ni 
Oferty sub: •. .Tyko czysta hipoteka l N a t a w i s . Piotrkowska 152. 10. 2 " 
do adm. „Republiki . 

KUPIE wózek dziecinny używany J D U Z Y pokój frontowy i mniejszy unie 
Sadowska. Nawrot 37, m. !• 9 b l o w a n e <i0 wynajęcia. Nowo :- Cegieł 

PRZY intel. 

Kupie używane 

w dobrym stanie 
3 gładkie 12/80 — 90 

10/80 — 90 
• 10/8 90 

i laqu'ardową 10/100 I 
1 wykoAczarską „Triplok" iirmy Bach 

Winter. 

bezdzietnej rodzinie do 
KILKA używanych pianin 1 fortepia- oddania jeden ew. dwa umeblowane 
nów tanio do sprzedania, Kolschwltz, pokoje z utrzymaniem, używalnością] 
Piotrkowska Nr. 67. 12 telefonu. Okolica: Żeromskiego — Ko-
KUPIE mato używany motocykl 350 k. pernika. Telefon 223-60- 81 
Oferty składać do adm. „Republiki" 3 POKOJE, kuchnia, przedpokój, wan 
pod „350 K.1'. 2 na. dwa wejścia do wynajęcia .wprost 

LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

I GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

PiotrKowsKa 294, tel. 122-89 
(przy przystanku tramw. pabjanlcklch) 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 
w niedziele i święta do 2-ej po pol-
Wszystkie specjalności I dentystyka. 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa, 
elektryzacia. Roentgen, szczepienia. 

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ™Mzy (moczu. katu. krwi. plwocm. 
ukończyć kursy fachowe: koresponden wydzielin i td) . Operacie, opatrunkL 
cyjne profesora Sekulowicza. War- Wizyty na miasto. Porada 4 zl. 
szawa. Żórawia 42-3. Kursy wyuczają Porada dentystyczna oraz wenerolo-
llstownie: buchalter;! rachunkowości giczna dla chorób skórnych i wene-
kupieekiej, korespondencji handlowej, rycznych 
stenografii, nauki handlu, prawa, kali- 3 Z s T 4 G Y s f C 
grafji. pisania na maszynach, towaro-
znawstwa, angielskiego, francuskiego. KAMIENIE żółciowe usuwa pod gwa-
hicmieck.ego. pisowni oraz gramatyki r a n c j ą r a d . v k a l n i e . bezboleśnie w prze 
polskiej. Po ukończeniu świadectwa: c ! ą g u 2 4 godzin. H. Hołd, Przemyśl. 
Zadaicte prospektów. 3l s k r z y n k a p o c z t o w a 73. Znaczek na od 
SŁUŻĄCA do wszystkiego (kucharka) powiedź. 11 
potrzebna. Zgłosić sie wraz ze śwladec S W A T ( k a ) oprowadzony w zamoż-
twanu, Wólczańska 17. Bozorca w s k a - n v c h i inteligentnych żydowskich do-

8 macli. zechce podać swój adres sub: 
POTRZEBNA podręczna i dziewczyna „K. C." do administracji. 8 
do pracowni 
Godlewska. 

sukien. Wólczańska 97. 
7 

PIANINO Seilera lub Bluhtnera za go- od gospodarza przy ul. Zawadzkiej ^ ^ S ^ z a k & k r a w ^ k | P ^ W . 
tówkc kupię. Oferty pod „Gotówka" dozorca wskaże. . . ;na 9. m. 6 8 

Zagubione dokum. 

OWOCARNIA z pokojem i kuchnią do POKÓJ, wejście z klatki s j W o w e i do D 0 PRACOWNI sukien potrzebna star 

c ^ e g

a o Z 2 P ( > W O d U W y J a Z d i " "'• ^ l P ^ r ^ a S t ^ o n t ' ' U r 0 ^ * W » T ^ P i c r W S Z O r z c d n a - K i l * }>™ 6 « * * ' ™ w tramwaju 
, winter cz-Lws»Kiego e. — „ . „ o ^ , . , , , . — 7 i—: ~ - r s k i e g o 48. 8 Nr. 9 w drodze z Sądu okręgowego 

Ołertv Dod Maszvnv T r y k o c i a r s k i e ' H | Ż U T E R - l A - zegarki na raty, C E N Y go; MIESZKANIE 6 - P O K O J O W E R . W S Z E L K I E POTRZEBNY czeladnik S Z E W E K I do re czarną damską torebkę, w której M I Ę -
y l r ł i t 0 C i a r S k l C | t ó w k o w e „Preciosa"., Piotrkowska 123]wygody, ^ e n t r u m ^ S Ł O N C C Z N E , p k ą z y i - : p e r a c

I ] i _ W I a d o m o ś ć : Roklcińska 19 D Z Y I N N E M I znajdował S I Ę W E K S E L na do adm. „Republiki" 

Poszukujemy wyłącznie 
poważnych fabrykantów 

celem stale] dostawy ścierek do 

czyszczenia, odkurzania i sprzątania 
Upraszamy o bezpłatne oferty ze 
wzorami. 

Pożądane są firmy, nie posiadające 
przedstawicielstw w Gdańsku. Fabry­
ka wyrobów wełnianych, Gdańsk — 
Langfuhr, Hochstr. 5/11 

' w podwórzu. o'nic do oddania. Tel. 120-62. 

Gabinet kosmetyki 
leczniczej i toaletowej 

S. SZWALBE 
Absolwentka wydz. lekarsk. 

Un. Odeskiego 

Zielona JVe 17 
tel, 127-99. 

Usuwanie wszelkich defektów cery. 
Masaże. Maski. Usuwanie bezpo­
wrotne i bez śladów szpecących 

włosów. 
Przyimuie 1 0 - 2 i 4 - 8 . 

SPRZEDAM mieszkanie jednopokojo-'POSZUKU.IE natychmiast, njeumeblowa 
we z meblami i blisko Pl. : Wolności, nego pokoju. Oferty sub; ..Pokój- R: W 
Wiadomość: Radwańska 2 u fryzjeralw administracji ..Republiki . 30-5 
5 KRZESEŁ i fotel dębowe-kryte g o - 1 LOB 2 pokoje z wejściem,z klatki 
beliną. sprzedam tanio. Cegielniana 64 schodowej ładnie umeblowane, fronto-
m _ 9_ 8 we, słoneczne do wynajęcia. Może być 

•! )uk. 

I Nauka i wychowanie 

8 zł. 600 z wystawienia Finkelsztajna na 
zlecenie Gabrjela Rubina. Weksel ni­
niejszy unieważnia się. Uczciwy zna­
lazca zechce się zgłosić za sowitem 
wynagrodzeniem do Idy Kapłanówny, 
Lódź. Południowa 8. 8 1 

CUDZOZIEMIEC kupuje zbiory marek L
u l

7 ™ H

n

i
£

'
I

\ ^ Ł A I U ,
0 1 1 , W y K

,
0

, ;«JDZIELAM lekcji matematyki. J Ę Z Y K A 
pocztowych Oraz starą koresponden- ^ a u a a 7 - K a »• uoDrzyns ia - ^ ' n i e m i e c k i e g o Piotrkowska 103. m. 37. 
cie z lat 1850—1870. Narutowicza 74 POKÓJ umeblowany • z pos^elą dla 2 . M A D E M O I S E L L E Marie enseign 
m. 9 od 17—19. 8 panien inteligentnych od zaraz Piotr-lg^^i^nTaTsrallemańd. TrTuguUa 3^ 

- kowska 62, m. 12. 8 ^ j r 30 

[ Lokale 
SŁONECZNY umeblowany pokój dla UDZIELAM lekcji niemieckiego, an-
intcligcntnego pana, Cegielniana -7. glelskiego i francuskiego. Ceny przy-
m. 7. 8'stępiie. Piotrkowska 85, prawa oficy-

• D l I Ż Y . ładny, słoneczny P ^ ó r o ^ c h ; ^ ^ ^ 0 - ^ j 1 ^ 0 d r a w i na .lewo. 
1 

STANISŁAWA Tenentka, zgubiła wy­
ciąg z ksiąg ludności oraz portmonet­
kę, znalazca proszony jest o zwrot. 
Żeromskiego 41, Janina Stępień w obo 
wlązku. 8 
ZAGINĘŁA legitymacja zapomogowa 
Nr. 44843 Józefa Marczewskiego. Na­
piórkowskiego 12- 8 

oknach z urządzeniem do wynajęcia 
SŁONECZNY umeblowany pokój przy od dn. 16 maja. Zawadzka 15. m 12. 9 
inteligentnej rodzinie wynajmę izraeli s r - r . - . — 1 — -

cie (tce). Nowo - Cegielniana 22 m. 17 POKÓJ umeblowany do wynajęcia dla 
DO WYNAIECIA pokój umeblowany ^ d n e g o izraelity. Przejazd 40, m. 14, 
frontowy, Zamenhofa 6, II m. 8. 8 i - £ l £ H 2 i I Rozmaite 

POKÓJ słoneczny w śródmieściu 

MIKULSKI Franciszek. Dolna 18; zgu­
bił książeczkę wojskową, legitymację 
P. U. P. P. Nr. 6192 oraz inne dowody 
znalazca zechce wrzucić do skrzynki 
pocztowej. 11 
BULZACKI Zygmunt zagubił książe­
czkę wojskową wyd. w P. K. U. Sie­
radz, Pabianice, Garcarska 16 7 

S — S I Doakt Nr. 265/30. 2710/29 r. 
do SŁONECZNY pokój do odstąpienia róg" IIYSTFF R Z v -A- ,J-~,— 

wynajęcia. Na żądanie telefon. Zgło- Narutowicza i _ZagajniJcowej nr, 26, oajZIOLA _ lecznicze wedłue przepisów ftEJf £ ™?!8ł A™*:.Mi­
steria: Telef. 214-36. 8 godz. 8.30 wiecz Wiadomość u do-|sławnych lekarzy przeciw chorobom ,SKIE*° F1,

 zagubił książeczkę, wojsko-
, P , w n i F , i T M r h n H <\n oddinia , l 0 '"TO- ! 9 żołądka, kiszek, płuc, nerwów. ' " V - ^ w v d a " " »™™ P- U. Świeciany 8 

godami. Oferty do adm. .sub ..800 U ja 30 Listowski. 8 l w y n ] i k a s z i 0 w i i astmie, błędnicy. «HA- gunisko. gm. Iwanowice. D o w . Kalisr. 8 
rozie. arlretyzmowi. reumatyzmowi GELBAPD Tojwia Josef, zam w Żele-
8tp,; Ż Ą D A J C I E bezpłatnie broszury pou- rzu, zgubił książeczkę wojskową rocz 

NA LATO willa dzlewlęciopokojowa 2 FRONTOWE łączne pokoje umeblo-
skanalizowana. elektryczne oświetlę- wane z oddzielnem wejściem dla dok-
nie, umeblowana do wynajęcia. Zgło- tora lub adwokata do wynajęcia. Za-
szenia do „Republiki" dla „J. E." 11 wadzka Nr. 8. m. 5. 11 

czającej! Adres: Liszki — Apteka. 1 1900, wyd w Łodzi. 

I f f i j a k c j a I Ądjmlnfetraoia. Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6—7 po pol. Telefon Administracji 1.22-14. Tel. Redakcji: 1 •27-24. 1.36-43, 1.36-44J 

*ewszystk*ni dodatkami wynosi w Łodzi zl. 5j5j0\ 
^ N E T S R N E R A F R ta odnoszenie do domu 40 gr.. z preesyjką poiz* 

J J J L U S T R O W A R I E I RepubUki" W t w kraju zł. 6 . 5 0 . za.granfcn zl. 10. ,,Exi>ress" 
.ł-iRopablika'1 wraz z odnoszeniem 6.60 złotycU 

W TEKŚCIE: 50 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 4-sspalLjr 
NA STR. I-ej zł. 2.— za wiersz młlknełrowy (na stronie 4-szpalt> 

NBRROŁOGI; do 150 wierszy 30 gr., wyżej 40 sr. za wiersz mfl. (aa str. 4-szp.). Zaręcz, i zaV 
sUbleowe X>o tekście 10 zł.; za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 r.roc,̂  
scgraalczae o 100 proc. drożę). Za terminowy druk ogłoszeń administracja nic ddpowlad 0glo»' 
aseata specjalne o 50 proc drożej. Drobne 16 gr; — Najmniejsae zl. 1.50, poszuk. prący 10 irpszjjji 
najmniejsze zl. 1.20- Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 z l 

Wydawca: Wydawnictwo „Republika", sn. z oer. odp. Redaktor odpow.i Wacław Spaólakj W. ilrokarni „Republiki", sp. z osrr. odp. Piotrkowska I5 i i . i 


